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Sejm postanowił również, że za­
nim udokładnione zostaną odpo­
wiednie ustawy, wynagrodzenia 
służbowe pracowników sądów 
Republiki Litewskiej, sędziów,
prokuratury, arbitrów państwo­
wych oraz Departamentu Kontro­
li Państwowej ustali rząd Repu­
bliki Litewskiej.

Omówiono i jednogłośnie uch­
walono rezolucję sejmową w 
związku z apelem matek żołnie­
rzy litewskich.

Sejm prolongował pełnomocni­
ctwa komisji ds. badania działal­
ności Głównej Komisji W ybór, 
m i t

Po drugiej debacie zaaprobo­
wano projekt ustawy „O statu­
sie komisji ds. państwowego ję ­
zyka litewskiego".

Na zakończenie obrad pierw­
szej sesji wykonano hymn pań. 
stwowy.

Z inicjatywy 53 posłów 17 lu­
tego odbędzie się nadzwyczajna 
sesja Sejmu.

(ELTA)

A. Brazauskas mówił o pomo­
cy finansowej budowom oczysz­
czalni ścieków w Kownie i K łaj­
pedzie, o pomocy krajów półno­
cnych państwom bałtyckim w 
organizacjach międzynarodowych.

*  Doradca do spraw gospodar­
ki i handlu Ambasady Hiszpań­
skiej w Danii, przedstawiciel Hi­
szpanii na Litwie Leopoldo Cebal- 
los oraz dyrektor Departamentu 
Inwestycji Ministerstwa Gospoda­
rki Algirdas Motulas omówili
możliwości współpracy litewsko- 
hiszpańskiej.
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“'©czystości otwarcia przedstawiciel;

Stolica nadal bez mera

Z wielkiej chmury mały deszcz...
Zapowiedziana na środę przez 

pracowników Samorządu pikieta 
przeciwko deputowanym do Ra­
dy M iejskiej, którzy tydzień te­
mu wyrazili wotum nieufności dla 
mera — w ogóle się nie odbyła. 
Równiutko o godzinie 15, ja k  i 
zazwyczaj, rozpoczęła się kolej­
na planowa sesja, nie różniąca 
się zasadniczo od innych, może 
tylko tym, że miejsca na sali 
były wszystkie zajęte (rzadka to 
taka obecność deputowanych), a 
także przez pracowników Samo­
rządu, którzy na ten  dzień pozo­
stawili swe stanowiska robocze 
i przyszli do sali. Dziwić się im 
trudno, wszak zwolnienie mera, 
wicemerów w jednym dniu nie 
należy do spraw codziennych.

O tym, że w merostwie 1 w

Radzie dojrzewało do konfliktu 
wiedział chyba każdy, ale nikt 
nie chciał przyznać swej winy. 
Grupa deputowanych zagadnienie 
o zwolnieniu mera wyniosła w 
ubiegłą środę na porządek dzie­
nny niespodziewanie. Tak 3amo 
na wczorajszej sesji niespodzie­
wanie zabrzmiało inne oświad­
czenie podpisane przez 2 0  depu­
towanych nie zgadzających się 
z poprzednią decyzją swych ko­
legów, którym proponowano na­
wet zrezygnowanie z mandat d 
deputowanych, albowiem ich 
„działanie było pośpieszne, błę­
dne, bez analizy konkretnej sy­
tuacji".

No i rzecz jasna znów się za­
częło. Ja k  są dwie strony — to. 
jest walka. O porządku dzien­

nym trudno było mówić. Jedna 
grupa uważała, że tylko brak 
kompetencji niektórych deputo­
wanych mógł spowodować wy­
rażenie wotum nieufności dla 
mera. Druga grupa była'"zgodna 
co do tego, że jest to niezbęd­
na „czystkaN od korupcji, która 
tu się zakorzeniła.

Najdłużej zatrzymano się na 
zagadnieniu prawnym: co w
książeczce pracy wpisać dla 
zwolnionego mera, albowiem jak 
przekonał prawnik, „nieufność" 
nie jest terminem prawnym.

Konkretnych decyzji nie pod­
jęto, chociaż debaty trwały 5 
godzin. Wczoraj późnym wieczo­
rem deputowani zebrali się ko­
lejny raz.

Helena GłADKOWSKA

14 lutego -  wybory prezydenta RL

Kandydaci na prezydenta — 
ponownie na ekranach TV

3 lutego w bezpośredniej audycji telewizyjnej po raz trzeci 
spotkali się kandydaci na prezydenta Algirdas Brazauskas 1 Sta- 
sys Lozoraltis. Odpowiadali na pytania dziennikarzy. Pytania za­
dawali redaktorzy największych dzienników kraju Saulius Stoma 
(„Lietuvos aidas"), Gedvydas Vainauskas („Lietuvos rytas"), VI- 
tas Tomkus („Respubllka") oraz Domijonas Snlukas („Tlesa"). Od­
powiedzieli też na pytania widzów.

Podajemy krótki opis rozmowy w studiu TV.

Czym się różnią Pańskie pro­
gramy wyborcze? Stasys Lozorai- 
tis: B4Ój się różni chociażby tym, 
że dziś oficjalnie postuluję pro­
jekt zgody narodowej. Wzywam 
wszystkie partie wspólnie usiąść 
przy stole i uradzić, że na 2  la­
ta zapewnia się działalność Sej­
mu i rządu. Podobnie porozu­
mieć się co do premiera. Wszy­
scy społem ratujemy Litwę z

trudnej sytuacji. Algirdas Bra­
zauskas: Główna różnica polega 
na tym, że deklaruję realne 
stwierdzenia. 4  Szczegółowo po­
daję projekty wszystkich sfer 
żyda i działalności społeczeń­
stwa, a najwięcej uwagi udzie­
lam gospodarce.

Kogo mianowalibyście państwo 
na naczelne stanowiska państwo­
we, gdybyście zostali prezyden­

tem? Proszę wskazać kilka naz­
wiska. S. Lozoraltis: Przede wszy­
stkim zasięgnąłbym opinii Al* 
girdasa Brazauskasa. Uwzglę­
dniłbym opinię większości sej­
mowej. Moja zasada jest taka — 
Litwa potrzebuje młodych, ener­
gicznych ludzi. Wymienianie 
dziś nazwisk byłoby nietaktem. 
Replika A. Brazauskasa: Prezy­
dent ma duże uprawnienia w 
kształtowaniu rządu 1 dlatego 
też już dziś powinien mieć twar­
dy pogląd.

Jakie stanowisko zapropono­
walibyście Vytautasowi Land- 
sbergisowif S. Lozoraltis: A jak 
Pan sądzi, jaki byłby wynik,

(Dokończenie na str. 2)

V. Adamkus oskarżył gazety lokalne i bronił S. Lozoraitisa
4 lutego w Związku Dzienni­

karzy Litwy odbyła się konfe­
rencja prasowa z udziałem Val- 
dasa ADAMKUSA i Violety GAI- 
ZAUSKAITE — dwóch przed­
stawicieli sztabu * wyborczego 
kandydata na prezydenta RL 
Stasysa Lozoraitisa. Z powodu 
napiętego harmonogramu — jak  
stwierdzono — S. Lozoraltis nie 
mógł być obecny osobiście. Te­
go samego dnia wystąpił on w 
Programie Telewizji Litwy 
Wschodniej, spotkał się z nau­
kowcami, natomiast po południu 
odwiedził Ejszyszki i Soleczniki 
(relacja o spotkaniu w rej. sole- 
cznickim — w następnym nu­
merze).

V. Adamkus, koordynator 
kampanii przedwyborczej S. Lo­
zoraitisa powiedział, że miał 
mnóstwo spotkań z ludźmi, aby 
przedstawić im sylwetkę S. Lo­
zoraitisa, który pół wieku nie był 
na Litwie, ale którego V. Adam­
kus zna „jako dobrego Litwina, 
którego obchodzą sprawy kra­
ju". Mówca stwierdził, że — 
jego zdaniem — A  Brazauskas,

gdyby został prezydentem —
nie potrafiłby zjednoczyć po­
dzielonego społeczeństwa Lit­
wy, natomiast S. Lozoraltis po­
trafiłby gdyż jest kandydatem 
niezależnym, nie ma politycznej 
przeszłości i politycznych ra­
chunków.

Mówca powiedział, że w rejo­
nowych lokalnych gazetach pisze 
się nieprawdę o S. Lozoraitisie, 
a informacja jest, jego zdaniem, 
wypaczona. Na wsi ludzie po­
pierają przeważnie kandydaturę 
A. Brazauskasa, natomiast w 
mieście — S. Lozoraitisa. Taka 
jest opinia.

Na pytanie „Kuriera Wileń­
skiego": jakie warstwy społecz­
ne w mieście popierają S. Lozo­
raitisa, V. Adamkus odrzekł, że 
przeważnie akademickie.

Na pytanie, jakie zasługi ma 
S. Lozoraltis przed Litwą, kie­
rownik jego kampanii wybor­
czej powiedział, że opiekował 
się on obozami uchodźców w 
Niemczech, walczył o istnie­
nie ambasady Litwy we Wło­
szech, obecnie jest ambasado­

rem Litwy w USA i jego dzia­
łalność przyczyniła się do wyz­
wolenia łatwy.

V. Adamkus powiedział, że do 
budżetu republiki zbieranych 
jest zaledwie 30 proc. podatków 
i on, Adamkus, będzie popierał 
każdego prezydenta, który bę­
dzie starał się zaprowadzić po­
rządek. Jednocześnie zaprze­
czył zarzutom, które przedwczo- 

■ raj na spotkaniu z dziennikarza- 
mi wyraził przewodniczący sej­
mowego komitetu spraw zagra­
nicznych Kazys Bobelis. że S. 
Lozoraltis nie rozliczył się z 
otrzymanych pieniędzy.

Dziennikarzy interesowało, dla­
czego V. Adamkus sam nie kan­
dydował na prezydenta Litwy. 
Zapytany powiedział, że gdyby 
nawet w wyborach zwyciężył S: 
Lozoraltis i został prezydentem, 
sam V. Adamkus nie zamierza 
przenieść się z USA na stałe do 
Litwy. W każdym wypadku po­
wróci do Ameryki, gdzie nadal 
będzie pracował jako specjalista 
w dziedzinie ochrony przyrody 

Józef SZOSTAKOWSKI
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(Dokończenie ze str.. i)

gdybym kandydaturę V. Land- 
sbergisa zaproponował do za* 
twierdzenia w Sejmie? Czy nie 
postawiłbym go w przykrej sy­
tuacji wiedząc, że większość 
Sejmu wystąpi przeciwko? A. 
Brazauskas: Obowiązki i sfera 
działalności V. Łandsbergisa nie 
uległyby zmianie. Pozostałby na­
dal liderem opozycji.

Jak  postąpilibyście wiedząc; te  
członek waszej ekipy po 11 mar­
ca otrzymywał więź z XGB? A. 
Brazauskas: Gdyby zostało to
udowodnione sądownie — zre­
zygnowałbym z jego usług. J e ­
śli jednak mówicie o Władzimi- 
rze Bieriozowie, to przecież wy­
borcy od dawna wiedzą, że był 
on w swoim czasie tylko tłu­
maczem w bezpiece. Nie trzeba 
spekulować na tym temacie. Re- 
pUka S. Łozoraitisa: Takie spra­
wy trzeba rozstrzygać bardzo 
oględnie. Wyjaśnijmy: Kto i 
co zrobił złego i czy zrobił to z 
własnej woli, czy zmuszony przez 
innych.

Do Pana, Panie Lozoraitis, 
przyłącza się cała większość sej­
mowa, która przegrała wybory. 
Staje się Pan kimś w rodzaju 
lidera opozycjL Jak  się Pan czu­
je  w tej roli? Proszę również o 
szersze wy łuszczenie idei zgo­
dy. S. Lozoraitis: Nie jestem i
nie będę liderem opozycji, nic 
z nią nie mam wspólnego. Opo­
wiadam się za polityką poza- 

■ partyjną. Ludzie niezadowoleni 
są z ciągłego napięcia politycz­
nego. Trzeba dążyć do zgody. 
Replika A. Brazauskasa: Z ideą 
zgody występowano nieraz. Po 
raz ostatni przed pierwszym po­
siedzeniem Sejmu wystąpili z 
nią socjaldemokraci. Ale ta część 
sił politycznych, która popiera 
obecnie S. Łozoraitisa, nie zgo­
dziła się. S. Lozoraitis: Czy DPPL 
usiadłaby przy wspólnym stole, 
gdybym przyszedł z listą kilkuna­
stu partii? A. Brazauskas: Tak.

Dlaczego się nie stwarza po­
myślnych warunków dla przedsię­
biorczości? A. Brazauskas: Daj­
cie czasu nowemu rządowi, 
wszak pracuje zaledwie miesiąc. 
Rząd pracuje nad projektami 
uchwał o systemie podatkowym, 
przydziale kredytów itp. Intere­
sy wielu przedsiębiorców będą 
bronione jak należy. Replika S. 
Łozoraitisa: Ustawy stwarzają
wiele , przeszkód przedsiębior­
com. Powstaje .wrażenie, że 
władze ich nie lubią.

Panie Brazauskas, czy zatwier­
dziłby Pan na premiera osobę 
wiedząc o tym, że w latach blo­
kady zbudowała dom? A. Brazau­
skas: Jeżeli zbudowała zgodnie 
z prawem — to dlaczego nie?

Dlaczego rozwiązaliście partię 
komunistyczną? A. Brazauskas: 
Była hamulcem do niepodległo­
ści. Obecnie sformowała się nor­
malna partia o ukierunkowaniu 
socjaldemokratycznym — DPPL. 
Uwaga S. Łozoraitisa: Powstaje 
problem, kto się znajdzie na 
lewym szańcu życia polityczne­
go. Jeśli DPPL wybierze cieka­
wą drogę, może być bardzo przy­
datna dla Litwy.

Co sądzicie na temat zamachu 
stanu w 1026 roku? Czy prze­
wroty wojskowe w ogóle daje 
się usprawiedliwić? S. Lozoraitis: 
Takich przewrotów niczym nie 
usprawiedliwiam. Najwyżej gdy­
by zaistniało bardzo duże zagro­
żenie Litwie, wszystkim je j mie­
szkańcom. Należy ubolewać nad 
tym, co się stało w roku 1926. 
Przewrót na wiele lat osłabił de­
mokrację, odepchnął wielu ludzi.

Panie Lozoraitis, gdzie Pan był 
10 sierpnia 1091 r. (początek 
puczu w Moskwie — red.)? S. 
Lozoraitis: Nie pamiętam. Zaw­
sze jednak ,gdy na szalę posta­
wiony był los Litwy, byłem ak­
tywnym uczestnikiem tego pro­
cesu.

Czy się zgadzacie z tym, że 
rozłam narodowy nastąpił 18 li­
stopada 1089 r.f gdy Rada Naj­
wyższa Litewskiej SRR nie po­
parła parlamentu estońskiego, 
który ogłosił pierwszeństwo us­
tawodawstwa Estonii nad ustawo­
dawstwem ZSRR? A. Brazauskas:

Głęboko zapadł mi w sercu ten 
dzień, wprawił mnie w wielką 
rozterkę. Nie powiedziałbym ję- 
dnak, żeśmy wtedy zdradzili Es­
tonię. A rozłam nastąpił w 1990 
r. po wyborach do Rady Naj­
wyższej. Później poczyniono spo- 

. ro kroków, które jeszcze bardziej 
skłóciły zarówno siły politycz­
ne, jak i społeczeństwo. Replika 
S. Łozoraitisa: Nieważne, kiedy 
to nastąpiło. Ważne, że nie by­
ła możliwa współpraca ze starą 
partią.

Jak  postąpicie z przeciwnika­
mi politycznymi. Jeśli zostanie­
cie wybrani na prezydenta? S. 
Lozoraitis: W  razie wybrania na 
prezydenta Algirdasa Brazauska­
sa sądzę, że napięcie byłoby zna­
cznie większe. Nieraz jednak da­
wałem dowody tego, że rozumiem 
ludzi o innych poglądach. Musi­
my umieć współżyć z nimi. A. 
Brazauskas: Nie zgadzam się z 
tym, że opozycja jest przeciwni­
kiem. Można i trzeba mówić ze 
wszystkimi ludźmi. Replika S. Ło­
zoraitisa: Ale tdgo, co mówi A  
Brazauskas nie wystarcza. Trze­
ba wiedzieć, dokąd zmierzamy 
— naprzód czy z powrotem do 
czasów kołchozowych.

Ja k  wyobrażacie przyszłość na­
szej kultury? Jaka ma być rola 
państwa w tyciu kulturalnym?
A. Brazauskas: Trzeba uchwalić 
sporo ustaw, określających p ra -_ 
wa instytucji, organizacji kultu­
ralnych, zatrudnionych w nich 
ludzi. Stworzyć warunki do pra­
cy. Potrzebna jest ustawa bro­
niąca praw autorskich, a przede 
wszystkim niezbędna jest ustawa 
o sponsorowaniu. Sponsorzy mo­
gliby wiele dopomóc instytucjom 
kulturalnym, oświatowym i nau­
kowym. S. Lozoraitis: I oczywi­
ście należy pielęgnować kulturę 
mniejszości narodowych. Jest to 
wielki skarb.

Czy słusznie postąpiono zmie­
niając skład delegacji negocja­
cyjnej z Rosją? (pytanie widza).
S. Lozoraitis: Gdyby Rosja po­
wiedziała, że czeka na zmiany 
l ^ n i e  zrobiłbym tego. To nie 
je j sprawa.

Notariuszowi za zatwierdzenie 
zwykłej umowy trzeba płacić 
tysiące. Skąd wziąć takie pienią­
dze? (pytanie widza). A, Brazau­
skas: Tego już nie będzie. Za­
twierdzono taryfy za każdą usłu­
gę notarialną.

Ja k  się zapatrujecie na włas­
ność? (pytanie widza). A. Brazau­
skas: Własności broni Konstytu- j 
cja. A dla mnie jest ona rzeczą 
świętą. Każda własność ma być 
uznana i ugruntowana prawnie. 
Niemniej chcę zaznaczyć, że 
własność prywatna jest też wła­
snością państwa. Państwo zain­
teresowane jest, aby przyniosła 
ona korzyść społeczeństwu. U- 

. wierzcie w to, co od dawna su­
geruję: własność ogólnonarodo­
wa -i- to nieporozumienia.

Prokuratura Generalna wspom­
niała o mafii i ucichła. Co to 
znaczy? A. Brazauskas: Mafia
jest, nie wycofała się. A walka 
ż nią jest obowiązkiem proku­
ratury. Przy prezydencie zosta­
nie powołana specjalna służba, 
do walki ze zorganizowaną prze­
stępczością. Projekt już jest.

Czy wierzycie, że Litwa bę­
dzie całkowicie niezależna? S. 
Lozoraitis: Tak. A. Brazauskas: 
Wierzę. Co prawda, każdy kraj 
związany jest z innymi więzami 
gospodarczymi i Z tego wynika 
pewne uzależnienie, co nie . oz­
nacza, że pochłania to część su­
werenności 

Czyj wpływ na Litwę jest naj­
bardziej do przyjęcia przez pa­
nów? S. Lozoraitis i A. Brazau­
skas: Wspólnoty Europejskiej.

Jakie wrażenie wywarła lite­
wska prowincja? S. Lozoraitis: 
Wielkiej stagnacji. Ludzie są 
rozczarowani.

Jaki Jest stan zdrowia A. Bra­
zauskasa? A. Brazauskas: Lekarze 
zapewnili, że mogę normalnie 
pracować i żyć.

Ostatnie spotkanie kandydatów 
na prezydenta na ekranach TV 
odbędzie się 12  lutego.

(ELTA)

Posiedzenie rządu RL
WILNO, 3 lutego (ELTA). Na 

posiedzeniu rządu omawiano 
sprawę kompensaty strat oso­
bom, które je  poniosły w zwią­
zku z obiegiem fałszywych tym­
czasowych pieniędzy — talonów. 
Proponowano zmienić nominały 
pięćsetek, wprowadzić surowszy 
reżim kontroli w bankach i in­
stytucjach. Na wniosek premie­
ra powołano rządową komisję z 
ministrem finansów Eduardasem 
Vilkelisem. Zlecono je ) w ciągu 
tygodnia przygotować projekt u- 
chwały, przewidujący tryb wy­
cofania z obrotu podrobionych 
pieniędzy, zrekompensowania 
strat i zamianę fałszywych talo­
nów innymi znakami pieniężny­
mi.

Zdaniem premiera i niektórych 
innych członków rządu, przed­
siębiorstwom, instytucjom i oby­
watelom należy stworzyć warun­
ki ochrony miepia państwowego 
i prywatnego, gdyż świat prze­
stępczy jest dobrze uzbrojony, 
a policja i inne struktury pra­

worządności jak na razie działa­
ją  niezbyt efektywnie. Jak wy­
dać broń palną 1 jak zapewnić 
je j wykorzystanie zgodnie z lite­
rą prawa? Projekt uchwały w. tej 
kwestii w terminie tygodnia zle­
cono opracować innej komisji 
rządowej z ministrem sprawiedli­
wości Jonasem Prapiestisem na 
czele.

Rząd po omówieniu wniosków 
ekspertyzy dokumentów o założe­
niu wspólnego litewsko - fran­
cuskiego przedsiębiorstwa zaopa­
trzenia w wodę — zamkniętej 
spółki akcyjnej ,,Vilniaus vande- 
nysM, zaproponował Wileńskiej 
Radzie Miejskiej ocenić swą de­
cyzję w sprawie założenia takie­
go wspólnego przedsiębiorstwa z 
uwzględnieniem przewidzianych 
w ustawodawstwie Republiki Li-' 
tewskiej ograniczeń dla inwesty­
cji zagranicznych w przedsiębior­
stwach o specyficznym przezna­
czeniu. A więc kropka w tej za- 
wikłanej historii jeszcze nie zo­
stała postawiona.

ZM IAN Y P E R SO N A L N E  
G H A LIE G O

ONZ# 3 lutego (Reuter—ELTA). 
Sekretarz generalny ONZ B. B. 
Ghali we wtorek ogłosił, że na­
stąpi podział pracowników sek­
retariatu. ONZ w sferach utrzy­
mania pokoju, spraw politycz­
nych w genewskiej siedzibie o- 
raz NZ. Ogłoszenie sekretarza 
generalnego było zaskoczeniem 
dla wielu dyplomatów.

B. Bi Ghali na stanowisko za­
stępcy sekretarza generalnego w 
Departamencie Utrzymania Poko­
ju  mianował Kofi Annana z 
Ghany. Zastąpi on przedstawi­
ciela Wielkiej Brytanii Marracka 
Gouldinga. A Goulding zastąpi 
Rosjanina Władimira Pietrowskie- 
go, który był zastępcą sekreta­
rza generalnego do spraw poli­
tycznych. Zostanie on z kolei 
dyrektorem generalnym genews­
kiej siedziby NZ. Z tego zaś sta­
nowiska wycofa się i ponownie 
podejmie pracę w rządzie fran­
cuskim obecny szef siedziby ge­
newskiej Francuz Antoine Blan-

P A P IE Ż  W Y R U SZ Y Ł  DO A F R Y K I

RZYM, 3 lutego (Reuter — 
ELTA). W  środę papież Jan  Pa­
weł II wyruszył w tygodniową 
podróż do Afryki. W  je j  toku

B IA Ł O R U S IN I CH CĄ DW ÓCH ję Z Y K Ó W  
PA Ń STW O W YC H

MIŃSK, 3 lutego (Belinform — 
ELTA). Ja k  Wynika z badań so­
cjologów blisko trzy czwarte mie­
szkańców Białorusi uważa, że w 
republice mają być dwa języki 
państwowe — białoruski i ro­
syjski. Ja k  stwierdza dziś gaze­
ta Ministerstwa Obrony Białoru­
si „Wo Sławu Rodiny", opowie­
działo się za tym 72,3 proc res­

pondentów, uczestniczących w 
przeprowadzonym przez Instytut 
Socjologii Akademii Nauk Bia­
łorusi plebiscycie. 2 2 ,8  proc. wy­
raziło przekonanie, że językiem 
państwowym może być tylko 
białoruski. 4,9 proc responden­
tów problem językowy w ogóle 
nie obchodzi.

PA R T IA  KO M U N ISTYC ZN A  ZNÓW  LEGA LN A

MIŃSK, 4 lutego (Reuter — 
ELTA). Parlament białoruski od­
wołał ustawę o zakazie działal­
ności w kraju .partii komunisty­
cznej. Decyzja, ta została po­
wzięta po stwierdzeniu przez 
Prokuraturę Generalną braku do­
wodów oskarżenia i odrzuceniu 
sprawy karnej dotyczącej udzia­
łu komunistów białoruskich w 
zamachu stanu w sierpniu 1991 
r. -

Zgodnie z uchwaloną rezolucją 
działalność partii komunistycznej 
została zalegalizowana, ale je j 
majątek należy do państwa.

Przywódca białoruski Stani­
sław Szusżkiewićz, który nigdy

nie .był liderem partii komuni­
stycznej, jako jeden z deputo­
wanych głosował przeciwko, tej 
uchwale. Oświadczył on, że par­
tia komunistyczna ujemnie 
wpłynęła na los milionów ludzi, 
walczyła przeciwko suwerenno­
ści i państwowości Białorusi.

Partia komunistyczna byłej 
sowieckej Bałorusi była najwię­
kszą w całym Związku Sowie­
ckim, liczba je j członków wyno­
siła aż 600 tysięcy. Była to ró­
wnież partia bardzo konserwa­
tywna, w związku z czym prze­
obrażenia demokratyczne w kra­
ju  rozpoczęły się o wiele póź­
niej niż w innych republikach.

NOWY D Y R E K T O R  CIA

WASZYNGTON, 3 lutego (AFP 
— ELTA). W  środę Senat USA 
zatwierdził kandydaturę Jamesa 
Woolsey’a na stanowisko dyrek­
tora CIA .1

Senat jednogłośnie zatwier­
dził prawnika Woolsey'a n& sze­

fa CIA oraz kierowników innych 
służb wywiadowczych USA 

W  okresie panowania admini­
stracji Cartera Woolsey był za­
stępcą sekretarza marynarki wo­
jennej. Za czasów Reagana i 
Busha zajmował się kwestiami 
rokowań w sprawie zbrojeń.

odwiedzi Benin, Ugandę i Sudan. 
Jest to już 57 jego podróż. 
Do Rzymu papież ma powrócić 

10  lutego.

Wszystkie zmiany mają nastą­
pić 1 marca.

Jak  podają źródła Narodów 
Zjednoczonych, sekretarz gene­
ralny chciał wzmocnić departa­
ment polityczny — zaprosił do 
niego Gouldinga sądząc, że mo­
że on pracować lepiej od Rosja­
nina Pietrowskiego. Aczkolwiek 
Pietrowski jest cieszącym się po­
wszechnym szacunkiem dyploma­
tą, utrzymuje się, że w pomyśl­
nej pracy negocjacyjnej prze­
szkadza mu jego narodowość.

Inni utrzymują, że wzrost pre­
sji na ONZ, aby zastosować og­
raniczoną siłę wojskową zmusił 
Ghaliego zastanowić 3ię nad no­
minacją nowego szefa Departa­
mentu Utrzymania Pokoj u.

SPOR J
LITWA DO

I ZAKOPANĄ

*  2  lutego NKOTijw i 
mał podpisane przez 
czącego M iędzynarm S ■ 0 0  
mitetu Olimpijskiego 
marancha zaproszeni* h. ‘I  
sportowców Litwy || ?  ™ 
Olimpijskich w ŁiUehfc^^B ] 
kie odbędą się w d n u ? ® , 
lutego 1994 roku.

W  przyszłym 
dziewana jest (oczywifo/^BH 
tywna) odpowiedź < nJ J J  B  £

*  Wczoraj w
się natomiast uroczy^l^bt 
gnanie re p re z e n ta ^ J^ ^  
lulającej się na zimową ii 
sjadę do Zakopanego, 
dodać, że w podobnej ’ t, 
pod Trójbarwną 
towcy litewscy wyBtąpjTj^K 
pierwszy. '

W  zimowej stolicy 
startuje 6  reprezentaitJJ|B 
Niemna: M. Drobiazko 
nagas, E  Katkauskait® 
stwo figurowe), R. pj 
Malćius (narciarstwo)] i  ̂
znovas (biathlon),

Największe szanse ggs 
podium mają z pewno£J^_ 
stnicy Igrzysk Olimpij^uH 
Albertville — duet tanecznH 
biazko—Vanagas oraz 
Panavas.

DWA SPRAWDZIAN! | 
BEZ GOLI

Dwa bezbramkowe r̂emii}| 
skała ostatnio w towa 
pojedynkach piłkarska 
zentacja Polski. Począł 
z Maltą, a potem 

Tak wczesne sprai 
biało-czerwonych wynika] 
tego, że czeka ich tegon 
niezwykle odpowiedzialny i 
Zagrają oni przecież ai J 
tkań z serii eliminacji di 
karskich mistrzostw ferii 
a pierwszy mecz odbędą 
już 28 kwietnia z narodom 
denastką San Marino,

ZNOWU VAN B ASTB

Holenderski piłkarz M 
Basten, broniący obecnie I 
włoskiego AC Milan* zcśś 
nany za najlepszego futbi 
świata roku 1992. Ankieta 
stała rozpisana wśród 70 
rów narodowych reprezenlfl 

Holender zgromadził ł? 
151 pkt i wyprzedził W 
Ch. Słoiczkowa (88 pkt.) i 
mca T. Haesslera (61 jAU 

29-letni M. van Basten ty 
łaszany już za najlepnej* 
Europie w latach 1988, U 
1992. W  rozmowie z 
rzami oświadczył on, »  ° 
by jeszcze na trzy lala P® 
gować kontrakt z AC MU* 
którym gra już 6  lat

„OLIMPIA" —  W POŁHM

Bardzo ładnie się 
turnieju O Puchar Ronchj® 
szykarki poznańskiej 
W  rewanżowym 
konały one grecką 
„Scuola Pitagora" l - a  
pierwszym spotkaniu 
też lepsze i to fflgjgi 
gdyż zwyciężyły — lO^j,

W  ten sposób „Olimp* 
lazła się wśród czterech 
które będą kontynuo*®T 
kę o to zaszczytne trofe^

UWAGA! 
KONSULTUJĄ 

LEKARZE

Tym razem 
go StowarzyszeniaJI^^B^^^ 
na Litwie przyjdą z jy j j J  
ledzy po fachu z Bia 

Wspólnie przeproW*®jj 
tego w godz. od 10 do ( 
sultacje lekarskie dziad - 
słydL

Przypominamy, że  ̂
odbędą się pod nowy® . j  
Wilno, Łalsyes aL 79 K* 
PaSUalćlai), w lokalu 
rejonu wileńskiegoJ^^H|

Przy cięższych schor**% 
dą wytypowani pacjea0  
czenie w Polsce.
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t iStasysa Lozoraitisa 
droga ku Litwie

lanego o6wlć i pisać o  różnych sprawach, a  do lnme- 
lolrict w och', uścisnąć dłoń 1 porozmawiać o  *wy-

? « £ )5 > ' « « " d,' 0 ci,lebłe“-
A -

Stasys LOZORAHIS

B  Lozoraitisów je s t
J ,r\o*iaa Wewską. Diia- 
lifsSjM Loaoiaitisć̂ Mo-I j l # #
f̂ n«ycb. a może i pterj

iiimn adwokatem litew
ISK azem  z imymi urae- 
l ^ y l  |  zakładaniu „Var-

TMotiejro Lozoraitis bronił 
- U i  wiezionych p iz e z c a r -
§ 5  żandannów. Oiełuł się
liMarią Jaiuievićiutó, mieli 
boje dzied — Stasysa, oj- 
Ł  s, Lozoraitisa i jeso sio- 
L  julię. Wcześhie owdo- 
C jta  M. Jawievićiute-Lozo- 
Kjtiene. z wybuchem pierw- 
I jtej wojny światowej wraź z 
Ijjjjóm wycofała się do Wo- 
lioneża. Tam ojciec Stasysa 
llojoraitisa uczęszczał do

mBUljUm.
Kg Litwę ojciec wrócił w 

fwfaku lat siedemnastu. Ry- 
Idrto objął posadę państwo- 
L «  Ministerstwie Spraw 
I Wewnętrznych. Pierwszym 
I jego zadaniem było przywie- 
faenie z Niemiec pierwszej
■ jamy ostmarek. Był to pier- 
Iwsiy majątek państwowy 
llitwy Niepodległej, prze- 
I wożony w zwykłej walizce. 
I  Dosyć szybko mianowany 
[został kierowtiilciem kance- 
■larii gabinetu ministrów, 
j  niebawem przeszedł do służ- 
| by dyplomatycznej i skiero- 
| *any został do Berlina. Po- 
114 za żonę Wincentę Matu- 

J  Myte. Brat stryjeczny jej 
■ojca Vincasa Matulaitisa —  
1  to błogosławiony arcybiskup 
I Jtirjis Mahilaitis. Vincas Ma- 
Ktolaitis w Piotrogrodzie za* 
I łożył znane stowarzyszenie 
1 litewskie, które było oeni- 
I Hem Litwinów.
I Stasys Lozoraitis urodził 
| się w Berlinie, gdzie ojciec 
['*5°ie pracował w służbie 
I ijłlomatycznej. Następnie
■ ojciec też jako dyplomata 
 ̂nzeniesiony został na dwa

I do Rzymu. Z Rzymu
■ , ' rodzina powróciła na 
I m  ̂ ^ ' ec a  Lozoraitisa 
I Watowany został dyrekto-

™ Apartamentu Politycz- 
5® ,* Ministerstwie Spraw 

j ̂ anicznyc^ raś w roku

l i s i m i spraw * ■
I L o z o r a i t i s  z 
I | S | i opowiada, że po

liW £  S ą' ^  miat 
Sm. .* k t  Wtedy wrę- 

j  Uatnm. w ,!f poiA ie ulti- 
I  domu Lozoraiti-

sów było bardzo niespokoj­
nie — ojciec ciągle obecny 
był na posiedzeniach gabi­
netu .ministrów, prawie nig­
dy nie było go w  domu. Pa­
mięta, jak pewnego razu w 
nocy zadzwonił telefon, w 
domu nie było nikogo, ma­
tka nie wiadomo gdzie. Sta­
sys Lozoraitis podchodzi do 
telefonu, podnosi słuchawkę 
i słyszy: „Tu sztab general­
ny, chcemy poinformować, 
że samoloty niemieckie lata­
ją  nad Litwą". To było pier­
wsze dosyć ostre zetknięcie 
się z polityką, świadczące o 
tym, że Litwa nie jest tym  
pięknym rajem, w którym  
się mieszka bez najmniej­
szego zagrożenia, w którym  
wszystko jest przyjemne i 
romantyczne. Rodzina Lozo- 
raitisów z powodu posady 
ojca udaje się do W łoch.

Jesienią 1939 r. zostało wy­
stosowane ultimatum .w spra­
wie wprowadzenia wojsk so­
wieckich, a  w  następnym ro­
ku —  czterdziestym —  znów 
nastąpiły bardzo smutne wy­
darzenia. Z Litwy płynęły 
straszne wieści.

Od tego dnia, od tego ro­
ku czterdziestego, rozpoczę­
ła śię podróż przez pusty­
nię. Wielu przyjaciół oddali­
ło się, nie zrozumiało, jak 
można wierzyć, że Litwa kie­
dykolwiek odzyska niepodle­
głość i wolność.

Sowieci bardzo prosili o 
przekazanie litewskiego 
przedstawicielstwa. Litwini 
zabarykadowawszy się spę­
dzili tam około 3 miesięcy 
zamknięci w bardzo pięk­
nym budynku przedstawi­
cielstwa, który i dziś znaj­
duje się w Rzymie. Należało 
jednak oipuścić go.

Oczywiście, nie sprzeda­
liśmy go sowietom. Ale W ło­
si poprosili, aby przekazać 
dla nich. W łosi później bez 
słowa przekazali Sowietom.

Stasys Lozoraitis 16 lutego 
1940 r. z pomocą pewnego 
Holendra z  wiadrem czarnej 
farby wtargnął do zajętej 
przez Sowietów ambasady 
litewskiej i napisał: „Precz 
ze Stalinem".

Stasys Lozoraitis-senior po­
wiadał: „Dzieci, nie czekaj­
cie. Od Niemców niczego 
nie otrzymamy". Tak też i 
było.

W  tym czasie Stasys Lo- 
zoraitis-junior kończył wła­
śnie prestiżowe gimnazjum

niemieckie w Rzymie. Po 
ukończeniu gimnazjum bar­
dzo pragnął zgłębiać nauki 
polityczne i zaczął studio­
wać na Uniwersytecie Rzym­
skim. Niebawem Litwini w 
Rzymie poprosili S. Lozorai­
tisa, który miał wtedy 19 
lat, podjąć pracę na służbie 
dyplomatycznej.

Upadł faszyzm, nastał ofk- 
res demokratyczny we W ło­
szech i całej Europie. Dla 
młodego człowieka był to  
niezwykle ożywiony okres 
—  nieustanne dyskusje. Ten 
okres na wpół pracy, na 
wpół uniwersytecki trwał 
około 5 lat.

W  tym  czasie Stasysowi 
Lozoraitisowi przypadł u- 
dział w  nadzwyczaj cieka­
wej misji W atykanu w Nie­
mczech. Zaczęto również 
tworzenie stowarzyszenia-li­
tewskiego we Włoszech, wy­
dawanie gazety.

Trudny był okres, gdy 
Amerykanie decydowali, czy  
zwrócić Litwinów jako oby­
wateli sowieckich, czy nie. 
Zdecydowano wreszcie, że 
nie są oni obywatelami so­
wieckimi. Ale w takim razie 
należało wydać Litwinom 
paszporty. Zaczęto je  nazy­
wać paszportami Lozoraiti­
sa. Podówczas uratowały  
one tysiące Litwinów. A  wy­
dawano je .po 100, 200 w 
ciągu nocy, bo w  przeciw­
nym razie ludzie zostaliby 
wywiezieni na W schód  

Był okres, gdy należało 
pomóc Litwinom, których  
około 10000 trafiło do W łoch  
bez niczego. Należało zała­
twić im wyżywieni'e, zakwa­
terowanie. Całe to  życie spo­
łeczne było nieustanną szko­
łą, gdyż można było spotkać' 
wszystkich najbardziej zna­
czących w życiu Litwy ludzi.

Rozpoczęły ‘ się próby  
wzmocnienia litewskiej służ­
by dyplomatycznej. W  hi­
storii nie było wypadku, aby  
okupowany kraj miał przed­
stawicielstwo dyplomatycz­
ne, służbę dyplomatyczną, 
cieszącą się międzynarodo­
wym uznaniem. W  owym 
czasie Litwa miała w Anglii, 
przy Stolicy Apostolskiej, 
we Francji, Szwajcarii, USA, 
Urugwaju, Brazylii, Kanadzie 
albo konsulaty, albo przed­
stawicielstwa. I dzięki lu­
dziom, którzy pracowali w 
nich wówczas, udało się 
utrzymać tę służbę dyploma­
tyczną bardzo długo. S. Lo­
zoraitis zaczął się spotykać 
z działaczami ruchu oporu, 
którzy przyjeżdżali z Litwy.

Usiłowano zamknąć posel­
stwo litewskie w Watykanie. 
Należało uratować je. I to  się 
udało.

Trudno wymienić wszy­
stkie podróże S. Lozoraitisa, 
kongresy, konferencje, sym­
pozja, na których broniono

Fot. K. Jankauskaj (ELTA)

sprawy niepodległości Lit­
wy.

Zycie nieustannie uczyło 
Stasysa Lozoraitisa. Przede 
wszystkim tego, że nic się 
nie da zrobić bez ludzkiej 
pomocy —1 taki jest pierw­
szy wniosek S. Lozoraitisa.

Drugi —  nie liczyć na 
szczególną pomoc innych. Ta 
pomoc może nie nadejść. 
Należy się trzymać razem w 
swym środowisku, wszyscy 
społem powinni walczyć o 
to, czego pragną. Rząd USA 
wychodził z założenia, iż ci 
dyplomaci, którzy nie zosta­
li mianowani przez nasz os­
tatni niepodległy rząd nie 
mogli otrzymywać żadnych 
poborów z zamrożonych li­
tewskich zapasów. S. Lozo­
raitis nie otrzymywał pensji. 
Około 7 lat radził sobie na 
różne sposoby. Tylko dzięki 
presji społeczności litewskiej 
prezydent Carter tuż przed 
drugimi wyborami odwołał tę 
uchwałę. Można było zacząć 
wypłacać pobory, tylko nie 
było z czego. W  takich wa­
runkach S. Lozoraitis przejął 
ambasadę.

Zona Lozoraitisa, Daniela, 
była o wiele młodsza; wy­
chodząc za mąż miała 18 la t  
Wątpliwe, czy S. Lozoraitis 
mógłby przetrwać i praco­
wać w tym okresie, gdyby 
nie pomoc żony Danieli, zro­
zumienie, że oboje ofiarowu­
ją się w imię czegoś, idei, 
która dla większości na 
świec ie wydawała się wtedy

utopijną i iluzoryczną —  w 
imię wolnej Litwy.

Może kogoś interesuje, czy 
bogaty jest ambasador Re­
publiki Litewskiej? Otóż 
Stasys Lozoraitis nigdy nie 
brał pieniędzy państwowych 
i dziś nie bierze ani centa. 
Nie otrzymując pensji radził . 

' jak mógł, ale nikogo nie pro­
sił, aby mu danol

S. Lozoraitis nigdy nie 
był członkiem żadnej partii 
czy ruchu politycznego, acz­
kolwiek uczestniczył w kon­
gresach różnych partii jako 
oficjalny przedstawiciel dy­
plomacji Republiki Litew­
skiej. Wychowywany był w 
duchu katolickim.

Częstokroć się wątpi, czy 
S. Lozoraitis zna Litwę? A  
czy znacie swą żonę, swego 
sąsiada? W y, którzy całe 
życie przeżyliście obok? Z 
pewnością jesteście komuś 
dłużni, komuś wdzięczni, ko­
goś się boicie, kogoś fanaty­
cznie kochacie i równie fa­
natycznie nienawidzicie. Ale 

i czy z ręką na sercu możecie 
powiedzieć, że znacie swe 
miasto? S. Lozoraitis — to 
człowiek wolny, nieuwikłany 
w nasze spory, nikomu nie 
dłużny i nikomu w niczym 
nie zobowiązany. A więc co 
lepiej — być w naszej paję­
czej sieci, czy być wolnym?
Co lepiej —  prezydent, któ­
ry wolną wolą zadecyduje 
co jest lepsze dla Ojczyzny 
czy prezydent, który stojąc 
w cieniu pociąga za sznurki?
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Przed wyborami służby migra­
cji, przyjmując dokumenty na 
uzyskanie dowodu osobistego 
obywatela Republiki Litew­
skiej, zwracają świadectwa oby­
watela Republiki Litewskiej al­
bo świadectwa o decyzji w 
sprawie obywatelstwa.

Na odwrocie zwracanych 
świadectw o decyzji w sprawie 
przyjęcia obywatelstwa praco­
wnicy służby migracji robią ad­
notację o stałym miejscu zamie­
szkania obywatela, podają miej­
sce zameldowania. Jeżeli obywa­
tel nie jest miejscowym mie­
szkańcem i dokument o obywa­
telstwie otrzymał zgodnie z ar­
tykułem 3 obowiązującej wcze­
śniej ustawy o obywatelstwie, 
to wskazuje się datę, od kiedy 
został zameldowany na Litwie.

Z tym świadectwem można ucze­
stniczyć w wyborach, jeżeli jest 
na nim zdjęcie.

Jeżeli w zwracanym świade­
ctwie nie ma zdjęcia, to ucze­
stniczyć w wyborach można tyl­
ko wtedy, gdy razem z nim 
przedstawi się inny dokument 
potwierdzający tożsamość oby­
watela (książeczkę emerytalną, 
legitymację studencką, prawo 
jazdy, kartę wizytową, zaświad­
czenie z miejsca pracy).

W  wyborach można uczestni­
czyć mając świadectwo obywa­
tela Republiki Litewskiej, jeże­
li jest na nim zdjęcie.

Obywatele republiki, którzy 
zgubili dowód osobisty ZSRR i 
świadectwa obywatela Republi­
ki litewskiej lub decyzję w 
sprawie przyjęcia obywatel­

stwa Republiki Litewskiej, jak 
też dowód osobisty obywatela 
Republiki Litewskiej, powinni 
nie później niż na tydzień przed 
wyborami powiadomić o tym 
pisemnie służbę migracji komi­
sariatu policji i przedstawić od­
powiednie dokumenty oraz 
zdjęcia dla uzyskania dowodu 
osobistego obywatela Republiki 
Litewskiej. Służba migracji po 
sprawdzeniu, do chwili, zanim 
obywatel otrzyma dowód oso­
bisty obywatela Republiki Lite­
wskiej, wydaje tymczasowe 
świadectwo obywatela Republiki 
Litewskiej, na którym wskazuje 
się imię, nazwisko, datę urodze­
nia, miejsce zamieszkania oraz 
wkleja się zdjęcie. Dokument 
ten wydawany jest wyłącznie 
obywatelom Republiki Litew­

skiej, potwierdza on i toż- 
mość, i obywatelstwo.

Obywatelom, którzy mają do­
wód osobisty ZSRR, ale zgubili 
świadectwa obywatela Republiki 
Litewskiej albo o przyjęciu 
obywatelstwa, również może 
być wydane tymczasowe świa­
dectwo obywatela Republiki Li­
tewskiej. W  tym przypadku 
o zgubieniu dokumentu o oby­
watelstwie trzeba powiadomić 
pisemnie służbę migracji nie 
później niż na tydzień przed 
wyborami. Obywatele, którzy 
powiadomili o zgubieniu doku­
mentu o obywatelstwie w dniu 
wyborów, ale nie otrzymali po­
twierdzenia służby migracji, że 
został on lm naprawdę wyda­
ny, nie otrzymają ani świade­
ctwa, ani zaświadczenia. Dlate­
go nie będą mogli uczestniczyć 
w wyborach prezydenckich.

(ELTA)
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Ustawa o prezydencie Republiki Litewskiej
Artykuł 1 

Ogłoszeniem wypików wybo­
rów Prezydenta republiki jest 
ogłoszenie uchwały Komisji Wy­
borczej Prezydenta Republiki w 
gazetach Republiki Litewskiej za 
pośrednictwem agencji telegra­
ficznej rządu Republiki Litews­
kiej (BLTA).

Po ogłoszeniu wyników wybo­
rów Prezydenta republiki Komi­
sja Wyborcza Prezydenta Repu­
bliki nie później niż w ciągu 
3 godzin wybranemu Prezyden­
towi republiki wręcza zaświad­
czenie Prezydenta Republiki Lite­
wskiej.

Artykuł 2
Wybrany Prezydent republiki 

przystępuje do pełnienia obo­
wiązków nazajutrz po zakończe­
niu. kadencji Prezydenta repub­
liki, po zaprzysiężeniu Narodowi 
w Wilnie, z udziałem przedsta­
wicieli Narodu — posłów na 

. Sejm.
Po wyborze Prezydenta repu- . 

bitki w przypadkach przewidzia­
nych w części pierwszej art 89 
Konstytucji Republiki Litewskiej, 
wybrany Prezydent republiki w 
piątym dniu pracy po ogłosze­
niu wyników wyborów Prezyden­
ta republiki przystępuje do 
swych obowiązków, gdy w W i­
lnie, w obecności przedstawicie­
li N arodu posłów na Sejm,
złoży przysięgę narodowi.

Artykuł 3 
Ustala się następujący tekst 

przysięgi Prezydenta republiki: 
„Ja, (imię, nazwisko), 
przysięgam Narodowi być wie­

rnym Republice Litewskiej i 
Konstytucji, szanować i wykony­
wać Ustawy, strzec integralności 
ziem Litwy;

przysięgam rzetelnie pełnić 
swe obowiązki i być dla wszy­
stkich jednakowo sprawiedliwym;

przysięgam ze wszech miar u- 
macniać niepodległość Litwy, słu­
żyć Ojczyźnie, demokracji, do­
bru mieszkańców Litwy.

Tak mi dopomóż Bóg". 
Przysięgać można i bez ostat­

niego zdania.
Artykuł 4 

Prezydent republiki składa

■ przysięgę w gmachu Sejmu Re­
publiki Litewskiej, na posiedze­
niu Sejmu.

Prezydent republiki przysięga, 
stojąc naprzeciwko przyjmujące­
go przysięgę przewodniczącego 
Sądu Konstytucyjnego, a w razie 
jego nieobecności — jednego z 
sędziów Sądu Konstytucyjnego i 
czytając tekst przysięgi z ręką 
na Konstytucji Republiki Litew­
skiej.

Po odczytaniu przysięgi Pre­
zydent republiki podpisuje akt 
przysięgi. Następnie akt przysię­
gi Prezydenta republiki podpi­
suje przewodniczący Sądu Kon* 
stytucyjnego, a w razie jego 
nieobecności — jeden z sędziów 
Sądu Konstytucyjnego, który 
przyjął przysięgę. Akt zaprzysię­
żenia Prezydenta republiki wrę­
cza się przewodniczącemu Sejmu 
i przechowuje w Sejmie.

Tekst przysięgi nie może być 
poprawiany i zmieniany. Nie­
przestrzeganie tego ustalenia, jak 
też odmowa zaprzysiężenia na 
posiedzeniu Sejmu, podpisania 
aktu przysięgi lub podpisanie z 
zastrzeżeniami oznacza, że Pre-^ 
zydent republiki nie złożył przy­
sięgi i w związku z tym nie mo­
że pełnić swych obowiązków.

Po podpisaniu aktu przysięgi 
wykonuje się hymn państwowy.

Artykuł 5 
Do udziału w ceremonii za­

przysiężenia Prezydenta republiki 
zaprasza się sygnatariuszy aktu 
„O odrodzeniu niepodległego 
Państwa Litewskiego" Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej z 
11 marca 1990 r., członków rzą­
du Republiki Litewskiej, hierar­
chów i przedstawicieli Kościołów 
Litwy, przedstawicieli partii po­
litycznych, innych organizacji 
politycznych i społecznych, akre­
dytowanych na Litwie dyploma­
tów państw obcych.

Uroczystość zaprzysiężenia Pre­
zydenta republiki bezpośrednio 
nadają Litewskie Radio i Tele­
wizja.

Artykuł 6  
Nazajutrz po zaprzysiężeniu 

Prezydenta republiki rząd Repu­
bliki Litewskiej składa mu swo-

Wilenszczyznie — 
pomyślnych wyborów
ŻYCZY POSEŁ NA SEJM RL Marljonas VISAKAVlClUS

— Jak  słę Pan ustosunkowuje 
do tymczasowości w skali pań­
stwa: mieliśmy Tymczasową Us­
tawę Zasadniczą, teraz — tym­
czasowego przewodniczącego Sej­
mu, tymczasowego prezydenta...

— Najwyższy czas pozba­
wić się tymczasowości, co się 
kojarzy z niepewnością, nie­
określonością. Musimy bu­
dować trwałe państwo z 
trwałymi jej instytucjami. 
Teraz właśnie mamy okazję 
położyć kres tymczasowości, 
wybierając stałego prezyden­
ta.

— Jakie cechy, Pana zdaniem, 
powinien mleć przyszły prezy­
dent?

— Cieszyć się autorytetem 
wśród społeczeństwa, wśród 
swych podwładnych. A. Bra- 
ząuskas jest dobrze znanym 
na Litwie politykiem, więc 
szczególnej reklamy nie po­
trzebuje. Natomiast na temat 
pana S. Lozoraitisa toczą się 
spory. Moim zdaniem, jest 
to osoba „wyhodowana" z 
dala od Litwy, od jej prob­
lemów, słowem, w warun­
kach cieplarnianych. Z re­
zerwą ustosunkowuję się 
do i ego obietnic, by pogodzić 
nasze społeczeństwo.

— Jak  Pan ocenia pracę Sej­
mu?
- — Mimo że mniejszość, 

która się nazywa opozycją, 
zajmuje się otwartą destruk­
cją, manipuluje regulaminem 
nieraz w sposób przewro­
tny, pbwzięliśmy podstawo­
we ustawy z zakresu odbu­

dowy państwa. Palącą kwe­
stią jest teraz reforma rolna.

— Pan jest obeznany z prob­
lemami mieszkańców Wileńszczy- 
zny, ponieważ w swoim czasie 
kandydował do Rady Najwyż­
szej w Nowej W llejce. Co by 
więc Pan tyczył naszym Czytel­
nikom, którzy 14 lutego będą 
wybierali swe rady i prezyden­
ta RL.

— Rzeczywiście, zapozna­
łem się z tym regionem, mie­
szkańcami Wileńszczyzny. 
Mam nadzieję, że jeszcZe nie­
raz spotkam się z nimi. Zre­
sztą moi przodkowie byli 
Polakami. Dlatego jeszcze nie 
zapomniałem języka pol­
skiego. Co prawda przez 
długie lata nie miałem moż­
liwości obcować w tym ję­
zyku. Uważam, że problem 
polski był sztucznie rozdmu­
chiwany. Przyczyniła się 
do tego m.in. komisja pod 
kierownictwem R .. OzolaSa, 
powołana do rozwiązywania 
problemów Wileńszczyzny. 
Stwarzała ona jednak tam 
napięcie i nic nie zdziałała. 
Szkoda, że zwlekano z wy­
znaczeniem daty wyborów 
do rozwiązanych podwileń^ 
skich rad. Życzą pomyślnych 
wyborów mieszkańcom W i­
leńszczyzny —  obywatelom 
RL, Jttórzy, mam nadzieję, 
14 lutego wybiorą swe rady 
i prezydenta Republiki Lite­
wskiej.

— Dziękuję.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA

je  pełnomocnictwa.
Artykuł 7 

Osoba, wybrana na Prezydenta 
republiki powinna zawiesić swą 
działalność w partiach politycz­
nych i organizacjach politycz­
nych do rozpoczęcia nowej kam: 
pani i prezydenta republiki. Z ta­
kim oświadczeniem Prezydent re­
publiki ma wystąpić nazajutrz 
po wręczeniu mu przez Komisję 
Wyborczą Prezydenta republiki 
zaświadczenia Prezydenta Repub­
liki Litewskiej.

Artykuł 8 
Honoru i godności Prezydenta 

republiki bronią ustawy Repub­
liki Litewskiej.

Ustawy przewidują odpowie­
dzialność za publiczne ubliżanie 
Prezydentowi republiki lub szka­
lowanie.

Artykuł 0 
Prezydentowi republiki, jako 

przywódcy państwa, w państwo­
wym radiu i telewizji przeznacza 
się czas na wypowiedzi w kwe­
stiach polityki wewnętrznej i 
zagranicznej kraju.

W  razie pilnej potrzeby Pre­
zydentowi republiki ma być u- 
dzielony czas nie zapowiedziany 
w programach radia i telewizji.

Artykuł 10 
Miano Prezydenta republiki 

dla osoby, która nim była pozo­
staje do końca życia.

Artykuł 11 
Pręzydent republiki posługuje 

się okrągłą pieczęcią, blankieta­
mi dokumentów z godłem Państ­
wa Litewskiego. Pieczęć ma na­
pis: „Prezydent Republiki Litew­
skiej M.

Artykuł 12 
Prezydent Republiki Litewskiej 

ma flagę — symbol przywódcy 
państwa.

Flagą Prezydenta republiki —  
to purpurowe płótno, po obu 
stronach którego pośrodku umie­
szczone jest godło Państwa Lite­
wskiego, z prawej strony przy­
trzymywane przez gryfa, z lewej 

przez jednorożca. Wymiary 
szerokości i długości flagi Prezy­
denta republiki — 1: 1 ,2  

Flaga Prezydenta republiki i 
je j wizerunek zawsze mają być 
zgodne z wizerunkiem wzorco­
wym barw flagi Prezydenta repu­
bliki, który na wniosek komisji 
heraldyki litewskiej zatwierdza 
Sejm Republiki Litewskiej.

Flagę Prezydenta republiki wy­
wiesza się nad rezydencją Pre­
zydenta republiki, gdy w W il­
nie lub w rezydencji letniej znaj­
duje się Prezydent republiki.

Flagę Prezydenta republiki wy­
wiesza się również na statkach i 
innych środkach lokomocji, na 
których znajduje się Prezydent 
republiki.

Artykuł 13 
Prezydent republiki posiada re­

zydencję, w której znajdują się 
pomieszczenia robocze, reprezen­
tacyjne i mieszkalne Prezyden­
ta republiki, a także pomieszcze­
nia robocze obsługujących go 
osób.

Środki, przeznaczone na finan­
sowanie rezydencji Prezydenta 
republiki, przewidywane są w

ustawie o budżecie państwowym, 
gdzie osobno wskazuje się środ­
ki, przeznaczone na finansowa­
nie jednostek obsługi Prezyden­
ta republiki.

Na czas pełnomocnictw Prezy­
denta republiki z pracownikami 
obsługujących go jednostek za­
wiera się tymczasową umowę o 
pracy.; Po wygaśnięciu pełnomo­
cnictw Prezydenta republiki we 
wszystkich przypadkach obsłu­
gujący go pracownicy podają 
się do dymisjL

Prezydent republiki wydaje 
rozporządzenia w kwestiach stru­
ktury, etatów oraz organizacji 
pracy wewnętrznej swej rezy­
dencji, obsługujących ją  jedno­
stek.

Artykuł 14
Materiały, zgromadzone w 

kancelarii Prezydenta i innych 
jednostkach stanowią szczególną 
część składową historii Narodu 
i Państwa Litewskiego oraz mie­
nie narodowe.

Materiały archiwalne, zgroma­
dzone w kancelarii Prezydenta 
republiki, ; innych jednostkach 
porządkuje się, przechowuje 
zgodnie z przepisami, ustalonymi 
przez specjalny regulamin usta­
wowy Republiki Litewskiej o ar­
chiwach. Odpowiedzialność za 
gromadzenie, porządkowanie i 
przechowywanie tych materiałów 
archiwalnych osobiście ponosi kie­
rownik kancelarii Prezydenta re­
publiki.

Artykuł 15
Prezydent republiki, realizując 

zlecone mu pełnomocnictwa wy­
daje akty - dekrety.

Dekrety Prezydenta republiki 
rejestruje się w księdze dekretów 
Prezydenta republiki, oznaczając 
je  odpowiednimi kolejnymi nu­
merami.

Dekrety Prezydenta republiki 
w ustalonym trybie publikuje 
się w „Dzienniku Sejmu i rządu 
Republiki Litewskiej", w prasie, 
radiu i telewizji.

Dekrety Prezydenta republiki 
nabierają mocy nazajutrz po ich 
opublikowaniu, o ile nie wska'- 
zana jest w nich inna data na­
brania mocy prawnej.

Artykuł 16
Dekrety Prezydenta republiki 

w kwestiach wskazanych w a rt 
85 Konstytucji Republiki litew ­
skiej podpisują również:

1) w sprawie nominacji i od­
wołania przedstawicieli dyploma­
tycznych Republiki Litewskiej w 
państwach obcych i przy orga­
nizacjach międzynarodowych — 
premier Republiki litew skiej;

2 ) w sprawie nadawania naj­
wyższych rang dyplomatycznych 
1 specjalnych tytułów —  mini- 
ster spraw zagranicznych Repu­
bliki Litewskiej;

3) w sprawie nadawania naj­
wyższych stopni wojskowych — 
premier Republiki Litewskiej;

4) w sprawie ogłaszania stanu 
wyjątkowego—- premier Repub­
liki Litewskiej;
- 5) w sprawie przyznawania o- 

bywatelstwa Republiki Litewskiej 
—: minister spraw wewnętrznych 
Republiki Litewskiej.

Aitytafl i }
Pod wręczonym do Lm 

Prezydentowi repubU^SJ 
oficjalnego opublikowani*] 
ustawy Republiki Lite^lHL 
dnie z trybem ustaloiJzTł 
tucie Sejmu ma być ssfll 
zaopatrzona podpisem iSL  
niczącego Sejmu bądg 
stępcy o auteptyczurfflH 
lonej przez Sejm usta^H l 

Ustawy Republiki ■ 
wręczane Prezydentowi!! 
do podpisania i oficja^j 
kowane, rejestruje iią 
jalnej księdze, w któr«< 
wskazuje się datę m  
nia, oraz opublikował^  
czyni się adnotację o M 
cie do ponownego 
Sejmie.

U dołu tekstu ustany 
liki Litewskiej przed 
Prezydenta republiki Agara 
„Ogłaszam tg uchwało®. 
Sejm Republiki LitewSJ, 
wę".

Artykuł 18 
Ustala się następujące 

trzenie państwowe I  obshL 
zydenta republiki:

1) wynagrodzenie za p̂ -i 
w wysokości 25-krotn®jQ 
raum utrzymania; jE SK l

2) rezydencja, w Wfflaj 
zydencja letnia, a także 
kanie- służbowe w Wilnu

3) specjalny samolot \ j 
mochody;

4) obsługa, o którą się t 
czy specjalna służba;

5) wydatki reprezei 
wewnątrz kraju;

6 ) wydatki na czas pobyt,] 
innych państwach ’ wedhJ 

gólnych norm międra^^^^
Artykuł 19 

Dary, wręczone. Prezydi 
republiki, otrzymane pntez 
podczas oficjalnych wizyt 
nych państwach, jak tei 
wręczone mu przez pi 
cieli państw obcych podcm 
oficjalnych wizyt na Litwie 
wią własność państwa i 
chowywane są w rezydencji 
zydenta republiki. Dary te v 
reślonym trybie mogą być p 
kazane do przechow ałam  
a wyjątkowo cenne — Bufa 
litewskiemu.

Tryb określony w tym 
kule stosuje się i wtedy, 
dary Prezydentowi republiki 
czane są na Litwie jako gta 
państwa.

Artykuł 20 
Ochronę rodziny Prezydi 

republiki zapewnia specjalni i 
żba. Prezydentowi republiki 
opuszczeniu służby M W  
do końca życia:

1) ustala się miesięczną 
ryturę w wysokości 50 proc' 
posażenia Prezydenta repubB

2 ) przysługuje miejsce 
czynku z obsługą, a także a 
rona i środek lokomocji. Iw 
osób obsługujących, Jilość 
ków ochrony i transportu 
rząd Republiki Litęwskiej.

Prezydenta republiki chow*1 
na koszt państwa.

Tymczasowo p.o. preryWj 
repobP

Alglrdas BRAZABS*** 

Wilno, 26 stycznia 1993 r- 
nr 1—56

Konkurs „Dziewczyna

Wioletta CHAŁABURDO
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acaM£
DO tem a t u Między nami, ludźmi

. (-j -̂telnJnku M. N. (adres 1 nal-
*  ^Ukcjl) P * W  *> redakcji być 
p  ‘‘‘ ‘L tfew ii*  iię, te  jej IM wywoła tak

pokrótce tr«*ć ]•] B- 
*  Wopadowym „Magazy- 

p Ttted 1S W y autorka listu zde-
r 1* * *  »  daperancki krok: w ynla xa 
* * ,)J _  uająrtgo trójkę ri zleci. Pierw-
j *  jgi^łii w katastrofie samochodo-
i P f  r -A- była tym większa, to  sam
t Bainocbód. Poślubiona po kilku

loaa, oyll MU. starała się, Jak pl-
*  dumy* «*“ °«ler« w <łon,u- wy-

** (trt->< j(k rodzona matka. Słowem,
*  id * * n  “ “ ‘ł 1 «o^o<y»>ł Wy- 

«]'!■ ** •Pro*uła ty® wszystkim rolom.
,  tao. i«y 4decl wyro*ły' *bc*  “

bardzo znać macochy, chód aż tak bardzo poświę­
cała się dla nieb. Odwraca się również od nie) 
mąt, bo nie Jest Już młoda I atrakcyjna, straciła 
zdrowie, pracując dla dobra tej rodziny. „Mam 
w sercu gorycz 1 żal" tak zatytułowała swój list, 
którego treść Jest rzeczywiście przepełniona ta­
lem do tak bliskich jej niegdyś ludzi.

Odpowiedzi, jakie nadeszły od Czytelniczek, są 
tym cenniejsze, te  radzą 1 nakazują dla pani 
M. N. w żadnym wypadku nie wpadać w depre­
sję, nie ulegać nerwowym przeżyciom i talom, 
lecz tyczą jej zadbać o własne zdrowie, o dob­
ry wygląd, zdobyć się na Jakąś działalność, czę­
ściej spotykać się z ludźmi. Szczególnie deka wy 
Jest list p. Anny Czajkowskiej, która doskonale 
zrozumiała stan pani M  N. I proponuje jej kon­
kretne wyjście z sytuacji.

j[e wszystko stracone
B n  dobrze rozumie przy- 

doprowadziły do 
'jo stanu, jej tycie ro- 

Szkoda tylko, że do .tak 
i wniosków doszła nie u- 

(na cudzych błędach, ale 
ijąc pomyłki sama. Pra- 
bnie nigdy nie była ona 
u prze/ męża jako to- 

i a  mąi nie tyle idąc
 serca* ile z gorącego
sienią mieć rodzinę. Dlate- 

fcfejgb parołiła małżonkowi trakto- 
debie wyłącznie jak ku- 

preaką, sprzątaczkę, o- 
jego dzieci, nie zaś ja- 

Iną szacunku kobietę, naj- 
przyjaciółkę, żonę. 
kiedykolwiek małżonek 
al panią M. jako równo- 
partnerką? Z listu wyni- 
mężowi było pozwolone 
lie na wszystko, niby woi- 

r ptakowi. Natomiast dla M. 
pozostawały tylko obowiązki. 
lJto tradycyjne obowiązki 

i maiki Musiała znosić 
ie nastroje męża, musiała 
£  ie nie widzi jego sko- 
w bok, nie wymagała nicze- 

w, kwała z siebie wszystko. 
“ “Piejąc małżeństwo jako nie- 

^  wiązek dwóch ludzi, 
Ł t 0 zapominać, te  to 
r i J E ,  zwiAzek partnerski,

•î równouprawnieniu obu 
Jednostronna tolerancja

nie może dać dobrych wyników. 
Mętowi jest nieciekawie ty ć  z 
bezgranicznie wierną i pokorną 
toną, t  której zdaniem nigdy nie 
trzeba było się liczyć.

Co teraz robić?
Przede wszystkim przestać wy­

liczać mętowi, ile Pani dobrego 
zrobiła dla niego. Nie potrafi 
tego docenić. Zrozumie dopiero 
wtedy, jeśli go jakaś bieda przy­
ciśnie.

Być może stała się Pani prze­
czulona? Po tylu przykrych zaj- 
ściach nie ma w tym nic dziw­
nego. Koniecznie trzeba znaleźć 
sposób na uspokojenie nerwów. 
Mnie najlepiej pomaga dętka 
praca fizyczna lub umysłowa. 
Pomaga mi też gimnastyka w 
szybkim tempie, czytanie bardzo 
ciekawej książki, wesoły prog­
ram telewizyjny. A  jeśli nic nie 
pomaga, bez skrępowania idę do 
lekarza i mówię mu o swoim 
przesadnie złym nastroju. Pani 
M. powinna znaleźć własny spo­
sób zwalczania żalu i goryczy w 
sercu. Bo nic tak nie jest odpy­
chające jak  kwaśna mina. Grze­
banie się w swoich krzywdach 
ju t teraz nic nie da.

Gorzkie rozmyślania nie sprzy­
ja ją  zdrowiu. Wszystkie choro­
by, jak  wiadomo, od nerwów.

fogarda dodaje siły
łlni •

b rkiŁ18 l i i  niewymow-
to brakuje 

1 na lekarstwa. 
( W $ 1,011 •“ <* a  «tra- 
S n  J S ^ W z n o łć .  Pod 

PIXe*yl" n ^  z własne- 
i l i l i  ** siły doda-

V a *  b ®taktu *  była
t e  ddSd

“ąynli to jak 
ł  Ucv hT* cywUizo-

jak Pani

błękitny ptaszek, płacą tonom 
milionowe odszkodowania za stra­
cone lata i zdrowie. Nasz cywil­
ny i rodzinny kodeks czegoś ta­
kiego konkretnie nie przewiduje, 
chód aż, gdyby zacząć sądzić się, 
kto wie: być może coś niecoś 
należałoby się wypłacić Pani. 
(Nawiasem mówiąc, spodziewa­
łam się, te  w niepodległej Lit­
wie ustawy prawne będą bar­
dziej doskonałe i zbliżone swą 
humanitarną istotą do zachod­
nich. Ale, ja k  na razie, piszą się

Niech Pani nie myśli, te  jest 
prawie inwalidką. Proszę spoj­
rzeć na problem zdrowia z in­
nej strony: jest Pani prawie 
całkiem zidrowa! Z tej pozycji 
rozstrzygnie Pani wiele proble­
mów, które dziś wydają się nie 
do rozwiązania.

Być mote odzyskanie pogody 
ducha i pewności siebie pomote 
Pani utrwalić związek małżeń­
ski. Bardzo ważne, żeby m ąt za­
uważył korzystne zmiany we­
wnętrzne i zewnętrzne. A  jeśli 
postanowi odejść, niewiele Pani 
strad, bo właśdwie nic dobre­
go nie widziała z nim. Trzyma­
ją c  go na siłę przedłuży Pani ok­
res męki, która mote skończyć 
się rozwodem w nieco później - 
szym i jeszcze trudniejszym ok­
resie...

Odczuwa Pani brak przyja­
ciół? Z pewnością zauwatyła Pa­
ni artykuł „Słuchaj, słuchaj, se­
rce...*4, zamieszczony obok Pani 
listu? Mówi się w nim o W ileń­
skim Klubie Polskich Pań. Każ­
da kobieta, mężatka i niezamęż­
na, znajdzie w nim coś dla du­
szy. Niech Pani przyjdzie na 
najbliższe spotkanie, a z pewno­
ścią nie pożałuje. Chętnie się z 
Panią zaprzyjaźnię. I nie tylko 
ja . Życzę pomyślności i optymi­
zmu.

Anna CZAJKOWSKA
Wilno

one powoli, a prawodawstwo na­
dal pozostaje'podobne do stare­
go).

Wiem, te  jest to nie po 
chrześcijańsku nosić w sercu nie­
nawiść, ale radzę zamienić tal 
i gorycz właśnie na pogardę. 
Warto odwródć się od tych lu­
dzi, zająć się własnymi sprawa­
mi i własnym synem, tyć cho- 
d a t  biednie, ale dumnie.

Eugenia W.

(Honorarium przeznaczam na 
fundusz prenumeraty „K. W .M)

r x x M m 7
Kącik matrymonialny

My rządzim światem, a nami 
kobiety — te wiecznie aktualne 
słowa Józefa Ignacego Kraszew­
skiego pasują ja k  ulał do dzisiej­
szych czasów. W  rządzie, w de­
partamentach, w ministerstwach 
i  samorządach —  na głównych 
stołkach siedzą panowie. Radzą, 
podejmują decyzje, nie chcą od­
dać władzy w niewieście ręce. 
Ale cót by znaczyli oni bez ko­
biety, bez miłego domu ogrza­
nego Je j troską i sercem. W ar­
to tylko się przysłuchać, jak 
amerykański pretendent na pre­
zydenta Litwy mówi o swojej 
młodej tonie, w słonecznej Ita­
lii poślubionej, i od razu radość 
musi ogarnąć wszystkie panie: 
bez odpowiedniej małtonki to i 
prezydentem nie motliwie jest 
zostać. Dlatego tak wiele dokła­
damy starań, aby poprzez nasz 
„KącikH ludzie się poznawali, do­
bierali sobie pary. Ostatnio ku 
obopólnej radośd mamy deka- 
we oferty, jest spore zaintere­
sowanie nimi. Ważne, aby oso­
by, biorące adresy napisały listy 
do tych, którzy ogłaszali się w 
„Kąciku", a tamci z kolei powin­
ni koniecznie odpisać lub spo­
tkać się. Tutaj obowiązuje obu­
stronna grzeczność i kultura.

196. Cześć! Jeśli jesteś, podo­
bnie Jak Ja sam wśród ludzi, na­
pisz. Odpowiem na każdy list. 
Mam 19 lat, 168 cm wrostu, 
mieszkam na wsi pod Wilnem. 
Lubię marzyć słuchając muzyki, 
a tak ie  lubię długie spacery 1 
dalsze podróte. W  ludziach ce­
nię szczerość 1 poszanowanie In­
nych. Pragnę poznać chłopaka 
uczciwego, wyrozumiałego, któ­
remu motna zaufać.

197. Na razie Jestem w Wil­
nie, ale stale mieszkam w War­
szawie, mam 180 cm wzrostu, 
wykształcenie średnie techniczne. 
Chdałbym poznać panią w wie­
ku do 45 lat, wysokiego wzro­
stu, raczej szczupłą, wrażliwą 1

wyrozumiałą, zdecydowaną na 
wyjazd do Polski. Pochodzenie 
społeczne I sytuacja materialna 
bez znaczenia. na listy,
Jeśli to motllwe ze zdjęciami. 
Odpowiem na wszystkie.

198. Przystojna 50-letnia wil- 
nlanka, mająca sentyment do 
wsi (bo urodzona na wsi), 166 
cm wzrostu, wytsze wykształce­

nie, rozwiedziona, materialnie nie­
zależna, marząca o wspólnych 
spokojnych wieczorach przy te­
lewizorze, pozna Polaka z Litwy, 
z Polsld, ewentualnie z Kanady 
w podobnym lub nieco Starszym 
wieku, uczciwego, solidnego, zró­
wnoważonego, z którym mogłaby 
zgodnie iść przez resztę tycia. 
Czeka na listy.

199. 36-łetnl kawaler z Wilna, 
Polak, wykształcenie wytsze, 
cm wzrostu, nie palący, nie 
dutywający alkoholu, pozna sym 
patyczną Polkę z Wilna w celu 
matrymonialnym. Czeka na tele­
fony 1 listy.

200. Norweg 38-letni, 170 
wzrostu, Instruktor nauki jazdy, 
lubiący podróte, rozrywki kul­
turalne, dom i dzieci, poślubi 
bletę do lat 30, szczupłą, max. 
165 cm wzrostu, mote być 
dzieckiem. Prosi o listy w jęz. 
niemieckim lub angielskim oraz 
zdjęcia.

Miłe Panie, szanowni Panowie! 
Otrzymaliśmy list z Biura Ma­
trymonialnego „Przyjadę!" 
Szczecinie. Podajemy jego adres, 
być mote ktoś z Was zechce 
pisać, złożyć swoją ofertę 
„EKSPOL" SC, Biuro Matrymo­
nialne „Przyjadel", BOX 144, 
70-961 Szczecin 6 .

Na prośbę Czytelniczek pow­
tarzamy również adres podobne­
go biura w Norwegii „Pol-Nor " 
BOX 1569, 4801 Arendal, Nor­
wegia.

Życzymy powodzenia. Czekamy 
na listy i oferty, pytania kiero­
wać pod tel. 42-79-64.

„KĄCIK

NA W E S O Ł O

Pan Nowak wraca nad ranem 
do domu. Zona wita go ironicz­
ną uwagą:

—  No i co? Pewnie znowu 
obejmowałeś latarnie?

— Moja droga, nie bądź aż 
tak przesadnie zazdrosna.

• * *

— Ach, kochany, dopiero ty­
dzień jesteśmy po ślubie, a ty 
już się ze mną kłócisz?

— Przecież czekałem na to aż 
dwa lata.

Czemu dawniej noszono grube 
obrączki, a dziś takie cieniutkie?

— Widzisz córeczko — odpo­
wiada matka — dawniej obrą­
czka musiała starczyć na całe 
tyde.

— Wyobraź sobie, źe żona 
wczoraj wymogła na mnie kup* 
no nowego futra dla niej.

— Ciekaw jestem jakich uty­
ła argumentów?

— Wszystkich, jakie miała 
pod ręką.

Dobrała G. B.

od stresu 
I

J l f s t r e s  
»r*w -

a g iS S ?"e -  imlerć 

U t e  -  lo b ,

żytlo-

1 Owto- 
warun-

*Whi ' «a nastę- 
na* wręcz

dopie-
g « B B § J ł  V powo-
| S > ? *  Z  sytua-
y  l i l l  T o * * 4*  b  CO

Mobil, UudnVr pra-

też źle), brak środków do ży­
cia i brak nadziei na ich zdoby- 
d e  to przykłady takich sytuacji. 
Jeśli świadomie i nieświadomie 
wciąż dokonujemy wysiłku, aby 
przywrócić równowagę, a ta nie 
nadchodzi, pojawia się wyczer­
panie organizmu, objawiające się 
na różne sposoby.

Oto lista typowych objawów 
(i konsekwencji) pozostawania w 
przewlekłym stresie.

Zmiany fizjologiczne: zaburzę! 
nia rytmu i przyśpieszenie akcj 
serca, nadmierne pocenie się, za 
burzenia apetytu (brak lub nad 
mierne łaknienie), biegunki, tru 
dności trawienne, suchość w us 
tach, bezsenność.

Zmiany psychologiczne: trud 
ności w koncentracji, zapomina 
nie i pomyłki, tendencja do skraj 
nych ocen i przesadnych wypo­
wiedzi.

- -  ftm«łr»nm!no: fTVtacfa,

podenerwowanie, depresja (nie­
chęć do żyda, apatia), wybuchy 
emocjonalne.

Problemy zdrowotne: utrata
odporności, choroby Wieńcowe, 
owrzodzenia, bóle krzyża.

Jeśli znajdujesz w sobie coś ż 
opisanych tu objawów, może wa­
rto potraktować je  jako ważny 
sygnał i zapytać siebie: „W ja ­
kiej tkwię pułapce? Co jest źró­
dłem przewlekłego stresu w mo­
im żydu?*'

Odpowiedź może być oczywi­
sta. Ale zdarza się, źe ktoś „nor­
malnie" żyjący, mający rodzinę, 
pracujący, spotykający się z lu­
dźmi, mimo wszystko znajduje 
w sobie objawy przewlekłego 
stresu. To może świadczyć o 
tym, że stresowa sytuacja z 
przeszłości, często z wczesnego 
dzieciństwa, jest w nas zakodo­
wana 1 działając z ukrycia prze­
nika w codzienne życie. Myślę, 
źe dopiero taki stres, którego 
źródła nie można zidentyfiko­
wać, stan, w którym siła reakcji 
nasrof nsvrh'kl i ciała wydaje

się niewspółmiernie silna wobec 
„obiektywnych" trudności, po­
winien skłonić do szukania po­
mocy psychoterapeuty.

Czy istnieje „lekarstwo na 
stres"? Zwłaszcza ten przewle­
kły? Najpierw oczywiście nale­
ży zdać sobie sprawę z tego, w 
jakiego rodzaju pułapce ugrzęź- 
liśiny, potem — szukać wyjścia. 
Czasem źródło stresu jest ewi­
dentne — jeśli dom się pali, mu­
simy ugasić pożar lub przynaj­
mniej wydostać się z niego. Cza­
sem — źródło to jest ukryte. 
Wtedy pomocne mogą być lek­
tury, kontakt z psychoterapeu­
tą. W obu przypadkach kontakt 
z innymi ludźmi, umiejętność 
szukania pomocy może być klu­
czową sprawą. Na pewno nie 
ugasisz pożaru sam. Również w 
samotności trudno uwolnić się 
od bólu po strade, poczucia 
krzywdy czy poczucia winy.

Szczególnie doskwierający mo­
że być stres, którego źródła tkwią 
w naszych poprzednich decyzjach

i poczynaniach, błędach, które 
nieświadomie lub z braku przy­
tomności umysłu popełniliśmy. 
Zadręczanie się myślami „co by 
było gdyby", rozpaczliwe prag­
nienie, aby „cofnąć czas", może 
pochłaniać większość energii, tak 
potrzebnej do twórczego rozwią­
zywania problemów teraźniej 
szóści i przyszłości. Nie pozwó­
lmy sobie na takie żale. I tu też 
może być zbawienny kontakt m 
ludźmi. A także działanie. Wia­
domo, że łatwiej jest działać, gdy 
komUś i w coś się wierzy. A je ­
śli ktoś utracił wiarę, powinien 
odnaleźć w sobie siły, by zacząć 
wierzyć na nowo...

Te wiadomości o stresie, któ­
ry teraz przeżywamy poniekąd 
wszyscy zbiorowo, niechaj nie 
brzmią jak pouczenie, niech bę-j 
dą pocieszeniem. Filozof powie­
dział — nikt nie jest tak bied­
nym, żeby nie pocieszyć drugie­
go. Czyńmy więc to nawzajem, 
ułatwiając sobie ucieczkę od 
stresu.

Opracowała J .  P.
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Przedstawiamy naukowców Polaków na Litwie

Fizyka -  nauka 
interdyscyplinarna

•— Co się mi podoba w fizyce? Jeżeli przy­
rząd pokaże jakieś zjawisko, to istnieje ono 
w rzeczywistości. Fizyka — nauka interna­
cjonalna, jej prawa żądzą w każdym kra­
ju... Historia? Musiałaby być najkonkret­
niejsza, operować faktami, datami wydarzeń. 
Ale w historii jedne i te same fakty różni 
ludzie interpretują różnie...

Tak rozpoczęliśmy rozmowę z dr inż. 
Tadeuszem ŁOZOWSKIM, st. pracownikiem 
naukowym na Katedrze Fizyki Ciała Stałe­
go Uniwarsyletu Wileńskiego.

Tadek Łozówski od dzieciństwa miał po­
ciąg do konst! nowania. Najciekawszą dla 

niego sprawą był odbiornik radiowy i lekcje 
fizyki w szkole w Nowych Swięciaeach. 
(Nie było tam polskiej szkoły i rodzice nie 
mając wyboru oddali syna do kias z rosyj­
skim językiem nauczania). Gdy w 1960 ,r. 
ukończył szkołę, pózostał na rok szkolny w 
laboratorium fizycznym. Ale już widział 
siebie w laboratorium poważnym, wśród 
oporów, kondensatorów i innych cudeniek. 
.Dlatego i droga w dorosłe życie jawiła się 
mu jasno i konkretnie: wstąpić do Politech­
niki Kowieńskiej na kierunek: technologia 
produkc;.' aparatury radiowej. Marzenie u- 
izeczywistnil rok później, a  że w Wilnie 
otwarto filię Politechniki — przeniósł się 
studiować Uo V\(;lna, bliżej domu.

Filia Politechniki Kowieńskiej mieściła się 
w klasztorze pobazyliańskirr,. Tu znajdowa­
ły się salt; wykładowe, tu działał krótkofalo­
wy nadainik radiowy, zbudowany przez Ta­
deusza Lczowskiego i jego kolegów —  stu­
dentów, pokłosie studenckiej pracy nauko­
wej. Dla nich, przyszłych fizyków, było to 
takie ,,reglamentowane" w owych czasach 
okno na świat...

Po ukończeniu Politechniki dyplomowany 
inżynier otizymai skierowanie do pracy na 
Uniwersytecie Wileńskim na wydziale fizy­
ki do lahoi atorium fizyki półprzewodników. 
Tutaj pod kierunkiem prof. Edmundasa 
Montrimasa i doc Juozasa Fianasa Zilinska- 
sa obronił pracę doktorską na temat: budo­
wanie niestandardowej aparatury do poniia- 
iów półprzewodników. Natomiast dni pow­
szednie pracy w laborałoiium to badanie 
cienkich warstw kserograficznych, współ­
praca z biurem „Orgtechnika", z Instytutem 
Rlektrogjalii w Wilnie, pokrewnymi placó­
wkami w Kownie, Moskwie, opracowywa­
nie odbitek radiograficznych na podstawie 
nośników nie zawierających srebra, bo wia­
domo, że zapas\ tego metalu szlachetnego 
są bardzo ograniczone.

Ukoronowaniem prawie 20-letniej pracy 
naukowej Tadeusza Łozowskiego jest ponad 
60 ogłoszonych drukiem prac, z czego po­
nad 20 to wynalazki.

Cofa się pamięcią pan Tadeusz Łozowski 
do tych profesorów, którzy mu pomogli u- 
twierdzić się w nauce. Przede wszystkim 
wspomina piol Jurgisa Viśtikasa. Ten nau­
kowiec, wspaniały1 pedagog, rozpoczął kon­
takty z polskimi fizykami uniwersyteckimi 
pracującymi w dziedzinie fizyki półprze­

wodników. Owe kontakty zapoczątkowane w 
1963 roku z Instytutem Fityki Politechniki 
Warszawskiej,' rozwinęły się w szerokie 
kontakty' z dr Jędrzejem Jędrzejewskim i

owocują obecnie zarówno uia fizyków Lit­
winów, jak i dla polskich naukowców na 
Litwie.

Przed kilku laty powstało Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków na Litwie. Tadeusz 
Łozowski był jednym z założycieli. Obe­
cnie do nauki wkracza rynek; coraz częś­
ciej naukowcy gotowi są podejmować pra­
ce zlecoYie. Na przykład, bardzo ważne są 
kwestie ekologii i jedna z placówek w Pol­
sce — Szkoła Ołówna Gospodarstwa W iejs­
kiego proponuje fi współpracę SNPL oraz 
Uniwersytetowi Wileńskiemu w dziedzi­
nie badania czystości Ekologicznej zie­
mniaka. Okazuje się, że dokonując po­
miarów parametrów bulw można ok­
reślić dokładnie skażenia radiologiczne 
żywności. Gdyby doszło do podpisania umo­
wy i założono laboratorium radiologiczne, 
byłaby to ważna sprawa dla regionu Wileń- 
szczyzny. Tym bardziej jest to aktualne, że 
Ignalińska Siłownia Atomowa znajduje się 
w odległości niewiele ponad 100 kilometrów 
od wielkiej aglomeracji —  Wilna.

Od 1990 r. dr. inż. Tadeusz Łozowski we­
spół z wykładowcą Uniwersytetu Pedagogi­
cznego Janem  Sirojciem organizuje dla mło­
dzieży szkolnej olimpiady fizyczne. Ich wa­
runki ogłaszane są w „Kurierze” i noszą 
nazwę „Junior". W  tym roku gazeta nasza 
ogłosi kolejny konkurs „Junior-93". 10— 15 
osób, które przyślą najlepsze odpowiedzi, 
pojadą do Polski na kolonie letnie.

Polacy n& I itwje... Każdy ma własny los, 
często niełatwy Tadeusz wspomina własną 
drogę do nauki: on, Polak ukończył rosyj- 
cka szkołę, studiował po rosyjsku i po lite­
wsku, doktorat pisał w  języku rosyjskim, 
obecnie pracuje na. Uniwersytecie Wileńs- 

' kim, gdzie używa się Jeży k a  litewskiego.'- 
Natomiast w domu i na Uniwersytecie Pol­
skim Wileńskim obcowanie i nauka odbywa 
się w języku polskim. Zona Danuta pracu­
je jako naruczycielka w Rudamińskiej Szko­
le Średniej. Starszego syna Tadeusz Łozow­
ski woził z sąsiedniej Rudaminy do Wilna 
Uo przedszkola uniwersyteckiego, aby dzie­
cko poznało język litewski. Starszy syn 
studiuje, młodszy uczy się w pol- 
skiej szkole, obai dobrze znają język lite­
wski. Ojciec ma nadzieję, że ich droga w 
dorosłe życic będzie łatwiejsza.

Józef SZOSTAKOWSKI
NA ZDJĘCIU: dr Int. Tadeusz Łozowski.

Fot. Walery Charin

Co, kiedy, gdzie
WYSTAWY

0  Centrum Sztoki Współczes­
nej, Yokiećią 2 (Niemiecka). 
Wczoraj otwarty tu został pokaz 
twórców estońskich, a przedwczo­
raj — ekspozycja ceramiki. Je ­
dnocześnie obejrzeć można wy­
stawę M. Roźanskaite oraz rzeź­
by.

0  W Pałacu Pracowników 
Sztoki (pl. Daukantasa) obejrzeć 
można malarstwo J .  Budriunaite.

0  Natomiast w galerii „Arka", 
Auśros Vartai 3 (Ostrobramska) 
każdy znajdzie coś dla siebie. 
Prezentowane tu są rysunki X. 
SalĆiute, akwarele grupy „Akva- 
12“, malarstwo A. Dainbravićiu- 
sa, szkło R. Kriukasa.

0  W galerii „Vartai,ł, Vil- 
niaus 39 (Wileńska) nadal czyn­
na jest autorska prezentacja fo­
tograficzna H. Adamczyk, a o-

bok Wystawia swą grafikę G. 
Didelyte oraz rysunki A. Gure- 
vićius.

TEATR
0  W  lokalu Opery prezentu­

je  swój dorobek Kowieński Teatr 
Muzyczny. Dziś, jutro i. w nie­
dzielę —. operetka I. Kalmana 
„Sylwia".

0  W  Rosyjskim Dramatycznym 
dziś na malej scenie — „Sen we­
sołego człowieka F. Dostojews­
kiego. Jutra — opera komiczna 
„Niedźwiedź". W niedzielę dla 
dzieci „Kopciuszek".

0  Teatr Młodzieżowy zapre­
zentuje dziś „Śmierć Anarchisty**. 
Jutro „Kwadrat”.

0  W Akademickim Dramaty­
cznym jutro „Pigmalion", w nie­
dzielę „Markiza de .Sad".

FILM
0  W  stołecznym kinie „Vln-

gisM obejrzeć można film włos­
kiego reżysera L. Cavani ^Por­
tier nocn>£" —- historia, miłości 
nazisty oraz więźniarki obozu 
koncetracyjnego. Film ten zdo­
był szeroki rozgłos.

KONCERTY

0  Ja k  już informowaliśmy ju- 
. tro w Pałacu Kultury Związków 

Zawodowych — wystąpi „Kape­
la Wileńska" i W ujek Maniek.

0  Dziś w Akademickim Teat­
rze Dramatycznym zespół „Lietu- 
va" zaprezentuje swój najnowszy 
program „świeć słoneczko, 
świeć". .Jest to swoiste widowi­
sko odzwierciedlające obchody 
szeregu świąt.

0  W  Pałacu Pracowników 
Sztuki (tradycyjnie w każdą pie­
rwszą niedzielę miesiąca) —  kon­
cert dla inwalidów. Wystąpi tu 
B. Vasiliauskas, trio wokalne 
„Diemedis", recytator J .  Salkau- 
skas.

Wizyta papieża- 
egzamin dla poliJ

Z KONFERENCJI PRASOWEJ W MSty. « /  ^
Nowy minister spraw wewnę- 

trznych Romasls VAjTlEKONAS 
podał na konferencji prasowej 2  
lutego takie liczby: w 1992 r. 
zarejestrowano ponad 56 tysię­
cy przestępstw. Jest to o 25 
proc. więcej niż w roku 1991. 
Zasadniczo grupują się one w 
dużych miastach. Dwie trzecie 
wszystkich wykroczeń przypa­
da na nie oraz przyległe rejony. 
Poziom przestępczości w ciągu 
roku wyrósł w republice cztero­
krotnie i wynosi obecnie ponad 
150 na 10 tys. mieszkańców. 
Przodują, Kłajpeda, Poniewież, 
rejony kłajpedzki, poniewieski, 
marijampolski, wileński. Zre­
sztą * dane te nie odzwierciedla­
ją  całej głębi kryminogennej 
sytuacji, jaka realnie teraz is­
tnieje i której kontrolowanie jak 
na razie nie jest na siły policji 
oraz Innych organów prawo­
rządności.

Tymczasem zorganizowana 
przestępczość, do której nie 
przyznawał się poprzedni mi­
nister, coraz bardziej podnosi 
głowę. Są dane o stu mafijnych 
ugrupowaniach, w których co 
najmniej działa 1500 osób. Op­
rócz dużych miast macki ugru­
powań są w Birżach, Kiejdanach, 
Kupiszkach. Działalność ich 
skierowana jest na szybkie zdo­
bycie zysków. Oczywiście czy­
ni się to drogą kryminalną. Ok­
radanie mieszkań, zdobywanie 
mienia i dóbr materialnych, 
uprowadzanie samochodów'.. Ma­
fie zwalczają się nawzajem, fi­
zycznie rozprawiają się z kon­
kurentami. W  sferze gospodar­
czej ich celem jest zbyt metali 
kolorowych, wwóz kontrabandą 
napojów alkoholowych a także 
nielegalny udział w procesach 
prywatyzacyjnych, czemu zre­
sztą sprzyjała nieprzemyślana i 
szybka prywatyzacja. Członko­
wie ugrupowań noszą lekką broń 
palną, pojemniki gazowe, a tak­
że używają noży, kastetów, łań­
cuchów, gwiazd i in. tego typu 
środków napadów, ewentualnie 
obrony osobistej.

Działają grupy mafijne nauko­
wo używając stacji radiowych, 
radiotelefonów, aparaturę łą­
czności satelitarnej oraz tech­
nikę video, podsłuchową, zdal­

n ie  sterowane urządzenia wy­
buchowe. Ba, korzystają szeroko 
z metod wywiadowczych. W  
tajemnicy obserwują wybrany 
obiekt lub mieszkanie, wypytują 
u sąsiadów, podsłuchują rozmo­
wy. Kierują ugrupowaniami nie­
widzialni „ojcowie chrzestni", 
którzy mają doskonale opanowa­
ne metody działalności operaty­
wnej. Niektóre grupy są w sta­
nie blokować działania policji, 
ponieważ mają lepsze wyposaże­
nie techniczne. Według posia­
danych wiadomości, część niele­
galnie zdobytych dóbr i pienię­
dzy przestępcy zalegalizowali, 
wkładając je  w nabycie nieru­
chomości, właśnie uczestnicząc 
w prywatyzacji przez podstawia­
ne osoby.

Zwalczanie mafii utrudnia sła­
be zaplecze materialne policji 
oraz nie całkiem odpowiedni je j  
skład personalny. To znaczy, że 
nie brakuje teraz ludzi w sze­
regach policji jak to było po­

przednio, ale ni*w 
dzenie ich pracyS*
— 7 tys. na p a p w . 
ciąga do policji Oj 
szej, z pomyślunki*?
Nie da się u k ry t^ 1 
wśród pracownii^ 
ludzie powiązajJuT r 
przestępczym lub J 9 g 
jący wykroczeń prJJ<  
będzie się ich ter^ 
staną przed sądem, u  
szą prawo. Co pr4J j i  
cześnie minister 2*31 
jest wskazówka od 
prokuratora —  
lać informacji prasie.

Na pytanie „Kuiwl 
skiego", Jakiej konwJL 
cy mogą udzielić poWT 
po ■ fachu litewskiej J '  
czas wizyty na Litw/ 
tego, odpowiedział 
neralny Departament? 
MSW Petras UUBEjłJ 
ry właśnie wrócił i 
wiedział, że dzięki 
basadora RP Jana*\2 
miał możliwość, wraz u  
szącymi mu osobami 
zapoznać się z technib] 
zowania ochrony gjgJjjy 
Katolickiego, który j^i 
odwiedził Polskę. Tm J 
nie czeka policją* litei 
wziąć pod uwagę, że njJ 
szcze doświadczeni! »l 
nych wizytach. 
leży się spodziewać jq  
spotkanie z Janem 
prawie miliona osób. 
osobistej Ojciec Swigji 
najwyżej 2—3  osoby 
mu. Zgromadzi się w 
żo dostojników KoćdoiJ 
będzie wiele delegacji 
honoru Litwy jest 
przyjąć wszystkich^ 
gotowa ochronićjH__ 
i wszystkich gości, ale i 
to będzie nie lada 
zorganizowania nie 
kosztach. Należy zatrą 
aby ulicami Wilna mty| 
kojnie przejechać 
O jca Świętego, j a

...Niepokoją sgolc 
szywe 500-talonóWkfffc5!  
tas poinformował,' że tam 
około 6  tysięcy sztuk 
kroki celem 
fałszywych banknotów il 
gu. Nie jest to jednak f  
gdyż i prawdziwe talony 1 
wsze są drukow anej 
jakości papierze.

Były' pytania co do * 
paszportów. Zastępca 
V. Skapcevićius~| sądzi, I 
wyznaczonego terminu - J  
1993 roku — wszyscy a 
le będą je  mieli. OkołoJ 
osób jiłż ma nowe dow«| 
biste.

W racając do tematu 5 
wanej przestępczość 
notować taką rzecz r- 
w reszcie zaczęto - 3 1  
o je j  istnieniu, że 
się szuka dróg zwakza^H 
fijnych struktur, bowd* | jjj 
nie zaznaczył minister K -  
jawności i współdziałać* .  
łeczeństwem poli^# 
mogła skutecznie diiafe^HB

Jadwiga POD^^HL^

APEL „LABORY"
Prosimy Sejm Republiki Lite­

wskiej, rząd oraz Komitet Radia 
i Telewizji o umożliwienie do 
wyborów prezydenta wystąpie­
nia w radiu i telewizji co naj­

mniej dla pięciu najwyższych hie­
rarchów Kościoła Litwy. Pro­
simy również, aby Telewizja Li­

tewska co najmniej f J  
miesięcznie nadawała rl 
Prosimy, aby Kośdw ^ j 
jaśnił wiernym apel

Leonas KEB1 
przewodniczący 1

wileńskiego, J

Maturzyści serdecznie zapraszają absolwentów 
SZKOŁY ŚREDNIEJ Nr 29 NA TRADYCYJNĄ S T t^ | f  
£Ę, która odbędzie się 13 lutego (sobota). Pocz. o .  I

x x v ra  P p  
(Zam. 1647) '| | H  S B i g
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m i ach paryskiej „Kultury"
rjjźiane z Brukseli i Wilna

PAN TADEUSZ... BR A Z A U SK A S 
v i i  NAJNOWSZY ZA JA ZD  NA L IT W IE . 

^TORIA N IESZLA CH ECK A  Z RO K U  1992 
I nlflS nllfl

WE DWUNASTU K S ię G A C H . PRO ZA

PIERWSZA:

,, „u nie xdejmuje pal- 
i/rioM pomoże panu 

^ .p le ć  nasze proble-
i b S w  w p 0® p®1"

l i  pmd wyborami 25 
1991 O zdjęciu 
mowy: w pokoju 

K o . ^  g £ S  natu- 
r* Z 7  j j e  zrozumienie 
1 litewskich nie jest

iibo, M ei- nS tyl"
■Hi termometru.
*  anwiedliwi, Land- 

\ nial takie pecha. Także, 
J t o  Opatrzność, zeby od 
I W ,  wyraźnie go zawio- 
laTipadla na Wilno gwa- 

i ja wcześnie. Miasto, 
jie, jak wszystkie po- 
e midba* było nie tylko

nieprzygotowane, ale 
jalnle, i organizacyjnie 

^  do odparcia zimy. Tym
1 jebak wszystkie siły się
*  w ataku na Litwinów.
2 nanii na ulicy i w do- 
atpiino ogrzewanie było 
oce, nie .było takie de-

f.W niektórych szpita- 
ocja była dramatyczna. 

Zdrowia zapowiadał, 
v aąjgorszym razie ciężko 

i zwiezie się do jedyne- 
który dysponuje 

ą ńedą ciepłowniczą. Zim- 
d takie w szkołach. Nau- 
s prowadzili „seanse sa- 

ipewające*, tak, aby nie 
| tekcji i nie odsyłać 

o domu. W domu zresz- 
| było ani lepiej, ani ciep­

li wydawało się w owe 
stem cudów. Bez korków, 

i V wąskich nłWlmrh sta*
1 Miati Samochody zosta- 
H domem. Z braku benzy- 

'  facjach państwowych 
 ̂paliwa na prywatne 
r była zabroniona. Do-

* bjia tylko w wypadkach 
^  potrzeby-*. zaopatrywa- 
Tambulanse pogotowia,

P Wama, samochody dosta- 
| “WaMw żywnościowych, 
ahu Można było 

* benzynę dostać. Na 
f̂okn, albo w kilku 

instalowanych i ob- 
, P08* jakiś koncern 

* w dewizach 
centów za litr. 

K to  J * ?  P ^ y . Pozwala 
dosbwnie i w pIze.

* S " ? *  dylemat U- 
Urabiali w p»-

■ i L  *<tao 1 0000  »k“-
C te,0»y pieniądz, ze 

Lenina,

J " ?  H  wtedy ok. 
i l s i S l  mówiąc, 

40
"Sow benzyny

miesięcznie. Wiem, że jest to 
rachunek powierzchowny, że 
nie można w ten sposób okre­
ślać poziomu czy trudności ży­
da, zjawisko jest przedeż dob­
rze znane we wszystkich kra­
jach wschodniej Europy, ale wy­
starczy, aby zrozumieć nastroje. 
Ale, dodajmy od razu, prawdzi­
we statystyki obrazu nie popra­
wiają. Od grudnia 1989 ceny na 
Litwie wzrosły ponad 20-krotnie, 
w samym wrześniu 1992 pod­
skoczyły o 25 proc.

Brak korków nie oznacza zre­
sztą, że poruszanie się ulicami 
W ilna nie przedstawiało żadnych 
trudności. Było koszmarne. Bło­
to, albo, gorzej, gołoledź. W ie­
czorami wiało grozą. Ulice cie­
mne, właśdwie wcale nie oś­
wietlone, przechodnie szybko 
milcali, nie mieli zresztą czego 
oglądać, witryny puste, ciemno 
wszędzie, głucho wszędzie... 
„kryzys energetyczny —  powia­
da fachowo kolega — jest tym 
bardziej dotkliwy, że właśnie 
nawalił jeden sektor atomowej 
elektrowni w Ignalinie, 90 km 
na północny-wschód od Wilna. 
Awaria niegroźna, ale w niedo­
brym momende...M.

Eufemizm. Dla tukłrh awarii 
dobrych momentów nie ma. Zo­
baczyłem W ilno pierwszy raz w 
żydu cztery dni przed wybora­
mi, ale szybki i pobieżny rzut 
oka wystarczył, aby stwierdzać, 
że do urn Litwini pójdą bez en­
tuzjazmu, et crest le moins qu’on 
puisse dire... Coś w rodzaju go­
rączki wyborczej opanowało 
tylko niewielką kolonię dyplo­
matyczną i dziennikarską. (Przy 
okazji dowiedziałem się, że w 
W ilnie nie ma żadnej placówki 
belgijskiej, co ma o tyle inteli­
gentne i zabawne —  dla kogo? 
—  konsekwencje, że zmusza oby­
wateli suwerennej Litwy do sta­
rania się o wizę do Brukseli w 
konsulacie belgijskim w... Mos­
kwie).

KSIĘGA DRUGA:
ZAMEK CZYLI PARLAMENT 
Poza tym niewiele znaków 

przypominało, że coś się dzieje, 
że idą wybory, że, jak  mi po­
wiedział od razu w czasie pier­
wszego spotkania Landsbergis, 
„tu chodzi, proszę pana, o pod­
stawowy wybór, Litwini będą 
wybierać między opcją zachodnią 
lub wschodnią dla swego kraju".

Reszta Litwinów nie zdawała 
sobie widocznie sprawy z wiel- 
kośd stawki. Albo w ogóle nie 
o to im chodziło. W  każdym ra­
zie, kiedy Landsbergis wołał o 
opcji, to Litwini, klnąc na zim­
no, błoto i brud, otuleni w co 
mieli, szybko przechodzili —-. nie 
zwracając uwagi — obok sym­
bolu „opcji", to znaczy resztek 
barykady i drutu kolczastego, 
otaczających zwalisty, w póżno-

sowieckim stylu, budynek par­
lamentu litewskiego. A przecież 
to tu właśnie niecałe dwa lata 
temu rozegrana została pierw­
sza właśdwie zwydęska runda 
w walce o niepodległość Litwy. 
To wokół parlamentu przecież, i 
wokół Landsbergisa, który nie 
opuszczał gmachu, po masakrze 
u stóp wieży telewizyjnej w 
Wilnie, gdzie sowieccy koman­
dosi zamordowali 14 osób, Litwi­
ni utworzyli żywy mur z włas­
nych ciał, aby bronić, z naraże­
niem żyda, tego co uznali za 
symbol swej niepodległości.

Pytam, po co zostawili smę­
tne resztki betonu i drutu? „Po­
trzebujemy symboli", powiada­
ją . Kto potrzebuje? Litwini w 
każdym razie potrzebowali cze­
goś innego. „Ogrzejde mieszka­
nia, powiadam, to ważniejsze od 
symboli", „Eh, odpowiada, pan 
nie zna Litwinów. M y żebrać nie 
będziemy. Honor ważniejszy".

Aluzja jasna: Rosjanie chcą
nas wziąć zimnem, ale my się 
nie damy. Moskwa rzeczywiście 
zmieniła procedurę paliwową 
wobec swoich byłych republik. 
Nie tylko wobec Litwy, choć dla 
Bałtów, całkowicie zależnych od 
rosyjskich dostaw, jes t to wy­
jątkowo dotkliwe, a wobec tych 
wszystkich, którzy opuścili stre­
fę rubla, Rosja wstrzymała do­
stawy nafty i gazu. Żąda-prawie 
kwiatowej ceny i płatnej w de­
wizach. Ale państwo litewskie 
jest biedniejsze od jeg o  obywa­
teli: nie ma dewiz. No i jest 
zimno, na ulicy i  w domu. In 
ertrem is Litwa podpisała umowę 
z Tatarstanem o wymiernie nafty 
za artykuły przemysłowe, ale to 
było i za późno i za mało, aby 
sytuację poprawić. Poprawić ją  
radykalnie może tylko nowa, 
normalna umowa z Rosją, albo 
dostawy z Zachodu, ale pod 
warunkiem wybudowania spe­
cjalnego portu przeładunkowe­
go. Kwestia setek milionów do­
larów i  wielu lat..

Nie mogąc' ogrzewać dała, 
władze starały się podgrzewać 
ducha. W  ciągu mniej niż dwóch 
lat Litwa miała czterech premie* 
rów, a w ciągu ostatniego roku 
dyskusję o reformie i samą re­
formę zastąpiła awantura o prze­
szłość wojna na „teczki*1. Chaos 
i biznes polityczny są widocz­
ne gołym okiem. Nawet w dro­
biazgach. Główna ulica Wilna 
zmieniała nazwę jedenaśde ra­
zy. Świętego Jerzego pod cara­
mi, Mickiewicza w Polsce, Sta­
lina, a potem Lenina w Sowie­
tach, teraz nosi dumne imię Gie­
dymina, założydela miasta w 
X IV  wieku. Może nie wystar­
czyć — powiadam pod wpływem 
rozmów z „normalnymi" ludźmi. 
Ale zbywano mnie pogardliwym 
wzruszeniem ramion. „Dla nas, 
powiadają, przyszłość nie jest 
kwestią >centralnego ogrzewania". 
Trzy dni później trzeba było mi­
mo wszystko zmienić zdanie.

(Cdn.)
Leopold UGNER
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nla br.). A więc jadąc autobu­
sem dalekobieżnym Inwalidzi I 
grapy, dzieci - Inwalidzi 1 towa­
rzyszące lm osoby, Inwalidzi II 
1 m  grap kupują bilety plącąc 
50 proc. Ich wartości. Jadąc au­
tobusami komunikacji lokalnej 
(pozamiejskiej), pociągami 1 sta­
tkami komunikacji miejskie] In­
walidzi grapy 1, dzieci - Inwali­
dzi 1 towarzyszące lm osoby ma­
ją prawo do przejazdu bezpłat­
nego, a Inwalidzi grap II i III 
— za 50 proc. ceny. Jeśli cho­

dzi o wszystkie rodzaje transpor­
tu lokalnego (miejskiego), z wy­
jątkiem taksówek we wszystkich 
miastach 1 osiedlach, to bezpła­
tnie mogą korzystać z niego 
wszyscy Inwalidzi grapy I, dzie­
ci - Inwalidzi 1 towarzyszące lm 
osoby, Inwalidzi grapy n , a nie 
tylko Inwalidzi z powodu wzro­
ku lub ze sparaliżowanymi noga­
mi, Jak to było wcześniej. Nie 
zachowała się Jedynie ulga na 
nabycie biletu z 50-procentową 

dla wszystkich Inwalidów 
na samoloty wewnętrznych linii 
lotniczych w okresie od 1 paź­
dziernika do 15 maja. Niemniej, 
sądząc z powyższego, wykaz ulg 
Jest nieco rozszerzony. Czy się 
zachowa na przyszłość — poka­
że czas.

Antoni KWIATKOWSKI, 
prawnik

•'••ufności rektorowi

p;

fcntu Sena-1
jF«ytetu 
Saullus Raz- 

*1 dymisji.

Jako że pisemne podanie w 
sprawie rezygnacji nie było Se­
natowi wręczone wcześniej, nie 
było więc omawiane. Zgodnie z

porządkiem dnia posiedzenia gło­
sowano za wotum nieufności rek­
torowi. Brak zaufania wyrażono 
większością głosów. Obowiązki 
rektora zlecono prorektorowi ds. 
studiów Eugenljusowi Jovaiśy.

(ELTA)

WILNO —  PARYŻ 
Od 29 marca w poniedziałki, 

środy i piątki rozpoczną się re­
gularne rejsy samolotowe z W i­
lna do Paryża. Zgodnie z umo­
wą z „Air France", na trasie bę­
dą kursować na razie samoloty 
Litewskich Linii Lotniczych.

CZY ZDROŻEJE CUKIER? 
Litwa weszła w skład Między­

narodowej Organizacji , Cukru. 
Pozwala to otrzymywać odpowie­
dnią informację ze wszystkich 
stron świata, zawierać korzystne 
układy, regulować system kon­
troli celnej. Zawarto już umo­
wę z firmą francuską o dosta­
wach półfabrykatów. Przynależ­
ność do międzynarodowej orga­
nizacji nie chroni rynku od pod­
wyżek. Prawdopodobnie już w br. 
rolnicy będą pobierać za tonę 
surowca nie 6  tys. ja k  było do­
tychczas, lecz 12 tys. tal. A więc 
cukier chyba zdrożeje.

BEZROBOTNI 
Na Litwie zarejestrowano na 

1 stycznia br. 20,7 tys. bezrobot­
nych. Ogółem 66,5 tys. osób szu­
ka pracy.

„FORD" BUDUJE SIĘ 
NA LITWIE 

1 lutego nastąpiło uroczyste 
wmurowanie w przyszły gmach 
litewsko - amerykańskiej firmy 
„Vista-Ford“ butelki szampana. 
W  listopadzie prąwdopodobnie 
budynek służby handlowo te­
chnicznej zostanie zakończony. 
Mówiło się o możliwościach za­
inwestowania w Litwie kapitału 
fordowskiego.

O KORESPONDENCJI 
BANKOWEJ 

Ministerstwo Łączności i In­
formatyki zostało zobowiązane 
dostarczać korespondencję ban­
kową w granicach miasta nie 
później niż do następnego dnia, 
a do innych miast — nie później 
niż w ciągu trzech dni. Za nie­
dotrzymanie terminów grozi ka­
ra 0,5 proc. wyceny przesyłki.

OKNO NA ŚW IAT 
W  Wilnie otwarto ośrodek in­

formacyjny „Migona", który bę­
dzie udzielał informacji w zakre­
sie turystyki światowej. Telefo­
nując pod numer 77-77-47 moż­
na się będzie dowiedzieć, gdzie 
są w danym mieśde najtańsze 
hotele, jakie organizuje się tam. 
wydeczki itp. Informacji telefo­
nicznych udziela się bezpłatnie. 

JEDZIE WEŁNA 
Z KAZACHSTANU 

Przedsiębiorstwo „Lietżaliava" 
(Litewski Surowiec) podpisało 6  

ważnych umów ze spółką akcyjną 
„Tulpar" w Kazachstanie. Spół­
ka ta dostarczy przemysłowi lek­
kiemu Litwy wełnę na sumę 500 
min rb. Również inne branże 
odnawiają, kontakty z kazachs­
kimi kontrahentami.

STOMATOLODZY 
NA ROZDROŻU 

Na Litwie jest 2.200 stomato­
logów. Czwarta ich część otrzy­
mała koncesje na prowadzenie 
prywatnej działalności. Niestety, 
mają oni trudności z nabyciem 
sprzętu, uzyskaniem lokali itp. 
Udzielenia pomocy litewskim sto­
matologom podjęła się niemie­
cka firma „Otto Schumann" z 
filią w Rydze. W  tych dniach w 
Ministerstwie Zdrowia została 
zorganizowana wystawa, na któ­
rej można było zawrzeć wygod­
ne umowy, złożyć zamówienia.

Z MYŚLĄ o  SUPERMARKECIE

Przedsiębiorca francuski Gerard 
Bourdon otworzył przed rokiem 
w Wilnie biuro tłumaczeń „Lit- 
interp", wydał przewodnik po 
mieście „Vilnius in your pocket", 
zaczął importować francuskie to­
wary, a teraz zajął się również 
eksportem litewskich towarów 
do Francji. Niedawno wysłano 
tam partię litewskich lodówek. 
W  planach biznesmena —  otwar­
cie w Wilnie pierwszego super-r  
marketu.

RYZANIE BYLI SZYBSI

Do Rygi zaczął zawijać prom 
linii szwedzko - polskich. Jego 
trasa Gdynia — Ryga — Karl- 
skrona.

CENY SAMOCHODÓW 
NA LITWIE I  W  ROSJI

Ceny rynkowe samochodów na 
Litwie są mniej więcej takie: 
VAZ-2108 —  1.800 DM, Mosk­
wicz 412 — 500 DM, Vołvo 340 
GL — 4.900 DM, Ford Scorpio 
2,4 VG —  6.700 DM, Opel Se­
nator — 27 tys. DM, Mercedes- 
Benz 280 SE — 22 tys. DM, 
BMW 320 —  27.500 DM.

W  Rosji ceny kształtują się 
następująco: GAZ 31029 —̂  494 
min rb., Moskwicz 21412 —  2,2 
min rb., VAZ 21043 —  3,2 min 
rb.

WSZYSTKO O SAMOCHODACH

Samochody nowe 5 nie bardzo, 
zalety i wady każdego modelu, 
dane techniczne, ceny części za­
miennych w DM, obowiązujące 
w Niemczech, informacja o  tym, 
co należy sprawdzić przed za­
kupem, ostatnie nowiny rynku 
samochodowego, porady, testy, 
przeglądy i wiele innego — 
wszystko to zawiera Katalog sa­
mochodów używanych, który u- 
kazał się w sprzedaży w księ­
garni „Alcademinć Knyga" (ul. 
Unlversłteto 4) oraz w kiosku w 
Domu Prasy (aL Lalsv6 s 60). 
Jest to propozycja naprawdę wa­
rta uwagi miłośników czterech 
kółek — zarówno tych, którzy 
już dysponują używanym samo­
chodem marki zachodniej, jak 
też tych, którzy planują sobie 
nabycie takiego wozu.

„BARDZO WAŻNA DECYZJA"
Premier Rosji W. Czernomyr­

din wydał zakaz rejestrowania w 
Rosji samochodów z kierownicą - 
umieszczoną z prawej strony sa­
lonu.

XNA HAU
W e środę kilo boczku koszto­

wało na Hali 250 tal., kilo de- 
lędny 250—280 tal., wołowiny 
280 tal., schabu wieprzowego 
600 tal. Za kilo kiełbasy „Lietu- 
vos“ proszono 850 taL, za litr 
śmietany 150 tal., dziesiątek ja j 
130 tal., kilo cukru 125 tal. Nie 
było wcale masła, które wido­
cznie nie opłaca się już przywo­
zić z Białorusi do Wilna. Kilo 
ziemniaków kosztowało 20 taL, 
paczka margaryny 40 taL, słoi­
czek majonezu 90 tal.

Wczoraj w bankach litewskich
Litewski komercyjny „Vytis“: 

dolar —  404.80 (skup), 417.20 
(sprzedaż), marka niemiecka — 
246.30 (skup), 253.90 (sprzedaż), 
rubel rosyjski — 0.50 (skup), 0.80 
(sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar — 
410 (skup), 420 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 245 (skup), 252 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.62 
(skup), 0 .66  (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar —
410 (skup), 422 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka —■ 251 (skup), 
259 (sprzedaż).

„Hermłs/f: dolar — 408 (skup), 
424 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 251 (skup), 261 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski — 0.55 (skup), 0.70 
(sprzedaż).

„LitfmpexM: dolar — 410
(skup), 423 (sprzedaż), marka nie­
miecka — 251 (skup), 260 (sprze­
daż), rubel rosyjski — 0.50
(skup), 0.75 (sprzedaż).

,;TaurasJ': dolar —; 410 (skup). 
422 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 250 (skup), 257 (sprzedaż), 
rubel rosyjski — 0.58 (skup),
0.64 (sprzedaż).

„Lletuvos verslas": dolar —
405 (skup), 421 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 248 (skup), 258 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.55 
(skup), 0.80 (sprzedaż).

„Baltlc* bank: dolar — 410
(skup), marka niemiecka — 251 
(skup).
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Czwarta „Środa  L itcracka
3 lutego br. w Celi Konrada

klasztoru pobazyllańskleso odby­
ła się czwarta z kolei „Środa U- 
teracka". Je j bohateranrt byHA- 
licia Rybatko 1 MarceUjus Mar­
tinaitis, którzy mieli tego wie­
czoru spotkanie autorskie.

Zagajając wieczór poeta M.
Martinaitis podkreślił, te  U sta­
ra sala to historia literatury pol­
skiej i litewskiej, .Jdedy rozma­
wiają poed — rozmawiają mo­
wy i kultury". Alicja Rybałko 
stwierdziła, ie  zainteresowała 
sią poezją litewskiego kolegi
sześć lat temu, gdy przeczytała 
jego książkę „Atmintys". Ta la- 
scynacja jego poezją trwa do 
dziś. Polska poetka z Wilna za­
prezentowała równie* wiersze ze 
swojego najnowszego tomiku

„Będę musiała być prześliczna". 
Z kolei swoje najnowsze utwory 
przeczytał MarceUjus Martinaitis; 
ich tłumaczenia na polski zapre­
zentowała A. Rybałko.

W  drugiej caęści spotkania od­
była się rozmowa o poezji, sztu­
ce przekładu, osobliwościach lite­
ratur polskiej i litewskiej. W 
dyskusji udział wzięli członko­
wie Koła Literackiego,- jak rów­
nież literaci litewscy: Algimantas 
Baltakis, Rićardas PakalniSkis, 
Judita Vaićiunalt4, Algis Ka- 
leda 1 in.

Zgromadzeni mieli możliwość 
otrzymać książki A. Rybałko. Au­
torka uprzejmie obdarowała ni­
mi wraz z autografami wielbi­
cieli je j  talentu.

Józef SZOSTAKOWSKI

SPRZEDAJĘ 
syntezator wYaiin|Ha PSR-500 , 

Inform acja: Vllnlu», tel.
87-47-80.

(Zam. 4641)

'WYMIENIAMY 
dolary na DM, walutę na ru­
ble, talony.

Zwracać się: Vflnfns, tel. 
42-07-45. (Zam. 1583)

SPRZEDAJĘ 
2-pokoJowe mieszkanie w 
Nowej Wllejce, 3-pokoJowe 
w Podbrodzlu.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
63-22-69.

(Zam. 1625)

ZAMIENIĘ
Jednopokojowe mieszkanie z 
wygodami na powierzchnię 
mfleszkalną z działką grunto­
wą blisko Wilna.

Zwracać się: - tei. 45-88-82 
po godz. 18.

(Zam. 1644)

W sobotę, 6  lutego o godz. I I  w Domu Kultury (dawny 
Kolejarzy) uL Kauno 5 (obok dworca kolejowego) odbędzie 
się

SEMINARIUM PRZEDWYBORCZE
Wileńskiego Rejonowego Oddziału ZPL W  seminarium wez­
mą udział przedstawiciele Frakcji DPP Litwy.

Zapraszamy członków komisji wyborczych samorządowych 
oraz prezydenckich, kandydatów na deputowanych, ich mętów 
zaufania oraz obserwatoriów, członków Zarządu Rejonowego, 
prezesów Kół, a takie aktyw ZPL rejonu. .

>  (Zam. 1635)

ZAPRASZAMY 
DO PODRÓŻY W  LUTYM

DO PEKINU, DELHI, STAMBUŁU, GRECJI, POLSKI. 
Zwracać się: VHnlus, tel, 85-05-97 1 48-39-05.

(Zam. 1621)

AML TRADING
Warszawa, Potocka 8/16 

Tel/Fax: (22 ) 334025 

Oferuje do sprzedaży 

wyroby odzieżowe z Korei i Tajlandii.

(Zam.: 1543)

KU UWADZE 
UDAJĄCYCH SIĘ 
W  KOMERCYJNE 

PODRÓŻE 
Firma LASTA niedrogo 

sprzedaje
— suszarki do włosów,r
— zapalniczki do gazu,
— ręczne młynki do» kawy, 
pieprzu,
— przyciski stolarskie i Inne 
towary.

Zatrudnimy osobę ze zna­
jomością księgowości, -finan­
sów, handlu.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
73-10-34, w godz. 11.00— 16.00.

(Zam. 1631)

ZAMIENIĘ
4-pokojowe mieszkanie w Pa- 
girlai na 3— 4-pokoJowe w 
mieście lub sprzedam.

Zwracać się: teL 56-75-40 
od godz. 18.

(Zam. 1643)

SPRZEDAJĘ 
Volswagen Golf 1980 r., 4- 
drzwiowy, WAZ-2106 1981 r. 

Zwracać-się: tel. 42-48-45.
(Zam. 1642)

T e l e w i  z j a
PIĄTEK, 5 LUTEGO 

LTV-1

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Ziemia Kłajpedzie a. 9.50 -— 
Ojczyzna. 10.50 — Film fab. 
„Sonata Kreutzerowska" (2).
18.00 — Wiadomośd. 18.15 — 
Program sportowy. 18.30 — Dni 
powszednie 1 święta. 19.00 — 
Film dok. 19.15 — Stolica. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00
— Piątkowy wywiad. (21.15 —
2.00 —  Program z Kowna). 21.15
— Program. 21.20 — TV gra 
„Tak. Nie". 22.10 — Aleja Lai- 
sves. 22.20 — Wideofilm. 23.15
— Wiadomości wieczorne. 23.30
— Studio MT. 0.15 — 24 kadry 
na sekundę. 1.00 — Prezentuje 
„Worldnet". 1.40 — Program 
humoru.

TV Litwy Wschodniej

7.00 — Na dzień dobry. 8.00
— Spotkanie z kandydatem na 
prezydenta R L .. W  studiu tym­
czasowo p.o. prezydenta RL Al- 
girdas Brazauskas.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10

— Mama i ja . 10.20 —  Przed­
szkolny koncert iyczeń. 11 .0 0  — 
„Zycie na Missisipi" — film fab. 
prod. amerykańsko - angielskiej. 
12.30— Kwadrans na kawę — 
program dla otyłych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— 17.00 — Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 - Te-
leferie — Super zima. 17.50 — . 
Muzyczna jedynka. 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.20 — „Raport o
stanie Europy” (5) — film dok. 
prod. angielskiej. 19.00 —  Każ­
dy ma prawo — program z u- 
działem członków Komitetu 
Helsińskiego oraz Helsińskiej 
Fundacji Praw Człowieka w 
Polsce. 19.20 —  Randka w cie­
mno — zabawa ąuizowa. 2 0 .0 0
—  Wieczorynka. 20.30 — W ia­
domości. 2 1 .1 0  „Życie na 
Missisipi” —  film fab. prod. 
amerykańsko-angielskiej. - 22.45
— Coś za coś — program pub­
licystyczny. 23.25 — Reportaż.
23.45 —  Wiadomości. 24.00 — 
Muzyczna Jedynka. 0.10 —  „Hi­
storia Hollywoodu" (10 ost.) —  
serial dok. prod. amerykańsko- 
angielskiej. 1.00 —  W  kręgu 
Barbary Streisand. 2.50 -— Sió­
demka w Jedynce.

OstanUno

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 -f- Film dla dzieci „Pies i 
zakochani". 9.35 —  Koncert.
9.50 — Film anim. 10.00 —  Klub 
podróżników,.  10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00 — - Dziennik.
11.20 — Ameryka z  M. Taratu- 
tą. 11.50 — Film-spektakl. A. 

.de Saint-Exupery „Mały książę".
13.50 —  Film anim. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 —  Program. 
J4.25 —  Brydż. 14.50 —  Biznes.
15.05 —  Notes. 15.10 —  Film 
dla dzieci „Pies i zakochani".
16.25 —  Film anim. 16.45 — 
Działanie. 17.00 — Dziennik.
17.20 — Program. 17.25 —  Ka­
nał Ostankina. 17.45 —• Czło­
wiek i prawo. 18.15 —  Amery­
ka z M. Taratutą. 18.45 —  Pole 
cudów. 19.40 — Dobranocka.
19.55 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 Program.
20.40 —• Człowiek tygodnia.
20.55 — Film kryminalny „Bło­
tna gorączka". 22.25 — Biuro 
Polityczne. 23.00 — Dziennik.
23.20 — Program wieczorny.
24.00 —; Autoshow. 0.15 —■ Pro­
gram muzyczny. 1.15 —• Ekspres 
prasowy. 1.25 — TV  film fab. 
„Skarbonka" (2).

TV  Rosji

7.00 — Nowości. 7.20 —| Re­
klama. 7.25 — Czas ludzi intere­
su. 7 .5 5  —  Moja Ojczyzna. 8.50
—  W  wolnym czasie. 9.05 — 
Reportaże K. Mażejki z „Małej 
Europy". 9.35 — Retro. 10.05
— Biały kruk. 10.50 — Wizy­
tówka. 11.20 — Film fab. „San­
ta Barbara". 12.10 — Krzyżów­
ka TV. 12.40 — Kwestia chłop­
ska. 13.00 —  Nowości. 13.20 — 
Reklama. 13.25 —  J " .  13,55 — 
Festiwal tańców amerykańskich.
15.00 ■— Telegiełda. 15.30 -—
Dziennik. 15.45 — Studio
„Wzrost". 16.15 — Eter. 16.40
— Szerzej krąg. 17.00 — Filmy 
W . Disney,a. 17.55 — Wieczór 
twórczości T. Pietrowej. 18.55
— Reklama. 19.00 — Nowości.
19.20 — Reklama. 19.15 —  Co 
dzień święto. 19.35 —* Film fab.
21.00 —  K-2. 21.55 —  Rekla­
ma. 22.00 — Nowości. 2220  —  
Mówią gwiazdy. 22.25 —  Karu­
zela sportowa. 22.30 — Mój los.
22.45 — Na sesji RN FR. 23.15
— Wieczorny salon.

SOBOTA, 6  LUTEGO

LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.05 —  Pro­
gram dla dzieci. 10.05 — Ziemia 
Kłajpedzka. 10.50 —  Chrześcija­
ńskie słowo. 11.00 —  Zgoda.
12.00 —  Program białoruski.
1 2 .2 0  — Zdrowie. 12.55 —
Gest. 13.25 — Dla rodziny i  do­
mu. 14.05 4-r- Złota kolekcja. 
Opera J. Masseneta „Manon".
17.00 — Album TV. 18.00 — 
Dziennik. 18.10 —  Program spor­
towy. 19.00 —  Zgadywanka ję ­
zykowa. 20.00 .— Dobranocka. 
20.25^— Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 — Pod własnym 
dachem. 21.45 —  Film fab. z se­
rii „Stary". 22.50 — Po kolacji. 
23.15 —  Dziennik wieczorny.
23.30 — Koncert kapeli wiej­
skiej.

TV  Litwy Wschodniej

9.00 — Dla dobra Ojczyzny.
9.30 — Takie jest życie. 10.00
— Program TVP.

Warszawa

8.30 —  Magazyn informacyj- 
no-gospodarczy. 9.35 —  "Wszy­
stko <> działce. 10.00 — Wiado­
mości. 10.10 — Ziarno. 10.35 —
5— 10— 15 program dla dzieci i 
młodzieży oraz film z serii Krzy­
sztof Kolumb. 12.30 — Pro­
gram o rodzinie. 13.15 —  „Ody­
seja zwierzęca** (10), •— serial 
przyrodniczy prod. USA. 14.00
—  W alt Disney przedstawia.
15.20 — Telewizyjny teatr roz­
maitości: Terence Rattigan „Ar- 
lekinada". 16.40 —  Muzyczna 
jedynka —  premiery. 18.00 — 
Teleekpress. 18.25 —  „Detektyw 
w sutannie" (7) —  serial prod. 
USA. 19.15 — Bonjour la Fran­
ce — teleturnieje 19,30 —  Pe­
gaz. 20.00 —  Małe wiadomości 
DD — . program informacyjny 
dla dzieci. 20.10 — Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.00
—  Polskie ZOO. 21.30 —  „Trzej 
Muszkieterowie" —  film fab. 
prod. panamskiej. 23.20 Wia­
domości. 23.30 —  Program

. rozrywkowy. 0.15 — Sportowa 
sobota oraz kronika uniwersjady 
zimowej — Zakopane 93. 0.55
—  „W  poszukiwaniu prawdy"

STUDENT 
ostatniego roku za umiarko­
waną cenę POSZUKUJE 1* 
pokojowego mieszkania z 
telefonem.

Zwracać się: Viinlus, teł. 
76-82-19.

(3) — serial ^  
włoskiej.

O s ła m i

6 .0 0  — Dzienaiv . I 
mnastyka poranaj* ^ 1  
spres prasowy. -6 .4^  I 
poranek człowi^gs 
— Sport 8 .| » 1  

.8.25 — Eldorado, 
tni autograf. 9 2 0  F J 
9^0 Oczywistsi 
dopodobne. 10.00 
zyczny. 10.30 [-3 
miejscach. 11.30 —. 
kosmiczny. 11.45 
„Więźniowie**. U f* V  
nik. 14.20 -  Proo^^l 
Film anim. 14.45 ™ 1 
sportowy. 15.45,. ^
16.05 —  Czerwony
16.45 — Szczęśliwy
TV zgadywanka roi
— Film fab. „ B ł Ł  
(USA). 1940 -  £,<
19.55 — Rektana.^1? ^  
Dziennik. 20.35 _  1
20.40 — Anchlage. 
łość od pierwszego ,
22.40 — Film ani* 
słydŁ 23.00 — D z w *
—  Film fab. 0 .5 0 ^ * *  
filmowy.

TV Rosji

7.00 — Nowośd^.25 1 
rżenie na świat 7.50 B P  
ległe światy. 8.20 
„Wzrost". 8.50 — S B  
Wa. 9.20 — Dmitrij Siik 
czyli Amerykanie^ I
2. 10.15 — 45 minutTu] 
Film fab. „Czerwonej
12.30 —  Zygzak r
— Kwestia chłopska, f j j
—  Nowości. 1320 — j
14.05 — Kariera. Kani 
rzy-referentów. 15.05 M| 
anim. 15.30 . —s K-2  i 
Ameryki. 15.50 — m |  
bez granic. 16.45 — ] 
Dżigurdy. 17.45 — 
programów TV Rosji.
W  parlamencie. 18.15 • 
mi dziecka. 18.55 •
19.00 — Nowośd. 1920-1 
klama. 19.25 — Co ćbśdfl 
to. 19.35 — Film fab. 2l| 
Kontrast 21.40
21.55 Reklama. 22.00 
w ości. 22.20 — Mówią j
22,25 —  Karuzela 
2230 — Assorti. 23.00 - 
gram „A*. 23.30 — Ad S
24.00 — Nocne kina
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* Znak Zodiaku — Woi
* Imieniny: Adelajdy, 

Izydora, Justyniana..
* Wschód Słońca • 

chód — 17.05. Długość i 
godz. 03 min. ^

Pogoda
Litewska Służba Hydn* 

logiczna przewiduje na 5 
zachmurzenie, wiatr P°r 
zachodni, um iarkowani^ 
nego, nieduże opady. 
ra 3—5 stopni ciepła.

W  dągu 
dni opady śniegu z , „ 
Temperatura w nocy p i  
-4-1  stopnia, w dzień 1 
ciepła.

(Zam. 1637)

Dyżurni wydania:
Jerzy SURWIŁOr^g 
Jan  LEWICKI, 
Krystyna BOGDANO  ̂  ̂
Antonina MISZCZUi 
Marian BOGDHUHf^

k u r i e r
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lietuvos Respubllka, 
Vilnlus,
Lalsvós pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6  talonów.

W  Polsce — 1000 zł.
Zam. 372
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu 
■— 42-90-63, listów — 42*69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznickl — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki I 
szyrwlndcl —• 62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
— 42-90-80, 42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO — poWld*»“  
nych dokumentów — pr* ^  
11 piętro, pokój 1102 . 
do 17.00 w dniach pracy,

Biuro ogłoszeń i reklamy  ̂
svfes 60, 11 piętro, pokój 01 
lefon — 42-89-63.

M l.2 ,3 ,4 ,5 ,6 . p W


